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Wypadki krakowskie w świetle prawdy. 


Dziś o godz. 7 wiecz. w sali Zw. Zaw. 
czyt zbiorowy p. t. „Wypadki krakows 
tow.: poseł Z. Praussowa, 
pu otrzym 
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Towarzysze składajcie datki na ofiary zajść krakowskich. z | 


 Prowokatorzy. 


Komuniści sprowokowali na. wiecu nie- 
ym krwawe bójki, których wynikiem 
było kilkunastu rannych z obu stron, oraz 
jeden zabity z pośród samych komunistów,- 
Prowokowanie socjalistów. należy do 
naczelnych wskazań Kominternu. Moskwa 
i jej rozgałęzienia, węsząc najpodatniejszy 
wi ich mniemaniu grunt pod robote” rzeko- 
mo rewolucyjną, napotykają największą 
przeszkodę w masach socjalistycznych. Ko- 
muniści o tyle — i tylko o tyle — mogą z 
powodzeniem zawracać głowę robotnikom, 
o ile socjaliści nie przeciwstawią im swej 
pracy  uświadamiającej i organizatorskiej, 
swej żelaznej woli obronienia klasy robot- 
niozej przed trującym czadem  bolszewiz- 
mu, swej codziennej żmudnej walki socja- 
łistycznej. Dążąc do „drażnienia” mas, do 
rozstroju i zamętu, komtmiści muszą wi- 
dzieć w socjalistach wrogów nieubłaganych, 
ponieważ socjalizm nie jest  niszczyciel- 
aois: lecz anane 
zczególną nienawiścią pałają komuni- 
ści ku P. P. S. Nienawiść to Śl: ko odzie- 
dziczona po esdekach i dobrze zasłużona. 
Obecnie, gdy w Polsce jest kryzys gospo- 
darczy, bezrobocie, a reakcja wyrywa robot- 
nikom ich skromne zdobycze społeczne —- 
komuniści ze zdwojoną pasją rzucają się na 
P.P.S. zato, że partja nasza, świadoma 
swej odpowiedzialności wobec klasy robot- 
niczej, nie dopuszcza do nieobmyślanych 
kroków; powstrzymuje masy od czynów roz- 
paczy, nie pozwala nadużywać robotników 
polskich do celów polityki Rosji sowieckiej. 
«> $tąd ta niepohamowana wściekłość ko- 
mumistów, wyrażająca się w setkach napa- 
stliwych odezw i — gdy oszczerstwa nie 
znajdują posłuchu — w terorze' bojówek 
komunistycznych. Dlatego też komuniści 
nie nasyłają swych bojówek na wiece enpee: 
rowskie, czy chadeckie, lub endeckie, lecz 
tylko P-P. S-owskie. 


W tem prowokowaniu mas socjalistycz= 


_ nych najlepiej przejawia się kłamstwo tak 


zw. jednolitego frontu, Komuniści głoszą, 
że prowadzą walkę z przywódcami socjali- 
stycznymi, ale nie z masami, z któremi rze- 
komo chcą tworzyć jednolity front. Ale gdy: 
by to było prawdą, to nie zjawialiby się na 
wiec socjalistyczny z bojówką na czele, bo 
wiec tonie zebranie przywódców, lecz zśro- 
madzenie tysięcy robotników.  Kominiści 
jednak wiedzą, że argumentami nietylko nie 
zyskają posłuchu wśród robotników socjali- 
stycznych, lecz sami sobie zgotują klęskę, 
Wzmacniajac jeno w słuchaczach przekona: 
nie o słuszności idei i polityki P. P. S. Dła- 
tego jedynym ich „argumentem jest awan- 
turnictwo. Nie mogą pokonać  partji na- 
Szej ideowo, więc uciekają się do pomocy 
noża i rewolweru. 

Wiec niedzielny by! zwołany w celu 
Zaprotestowania przeciw zamachowi na 8- 

2. dzień pracy, bezczynności Rządu i 
Władz miejskich w sprawie bezrobocia. Zda- 
wałoby się, że są to sprawy istotnie wspólne 
całej klasie pracującej, że w sprawach tych 
Istotnie jest możliwy i konieczny jednolity 


Warszawa, Wtorek 5 Sierpnia 1924 r. 


ax raea 


radny Hołówko, 


front ludzi pracy. Ale komuniści, przycho- 
dząċ na wiec P, P, S-owy, zamiast mówić o 
sprawach, będących na porządku dziennym, 
0 bolączkach dnia robotników, wymyślają na 
P P. S.i spotwarzają ją. Czy to ma być 
wyrazem jednolitego frontu? Czy nie do- 
wodzi to przeciwnie, że komuniści kpią so- 
bie z niedoli mas robotniczych, a całą swą 


taktyką zmierzają do tego, by głód i nędzę 
mas wyzyskać do celów własnych, t. j. mo- 
skiewskich?! ` 


W niedzielę mielismy do czynienia z 
wplanowaną zgóry prowokacją komunistów. 
Drogo ona ich kosztowała, gdyż ofiarą pro- 
wokacji padł jeden z ich własnych ludzi, ale 
nie trzeba się łudzić, by w przyszłości za- 


kie w świetle prawdy*. 
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niechali prowokacji. Jest to ich żywioł i 
metoda „Pracy”, jedyna, jaka im pozostała, 
Kto nie ma nic do stracenia, staje się zatra- 
ceńcem. A taką kliką zatraceńców są ko- 
muniści dzisiejsi. 

Może jednak komunistyczna prowoka- 
cja niedzielna otworzy oczy tym zbałamu- 
conym robotnikom, którzy jeszcze w dobrej 
wierze biorą na serjo obłudne frazesy ko- 
munistów, ufając ich rzekomo rewolucyj- 
nym hastom. Może ci robotnicy zwrócą u- 
waśę na ten fakt, że wszędzie gdzie tylko 
usłuchano komunistów, zwyciężała krańco- 
wa reakcja; może uprzytomnią sobie, jakich 
niegodziwych środków chwytają się komu- 
niści w walce nie o dobro robotnika pol- 
skiego, lecz o interesy rządu sowieckiego. 

. W każdym razie towarzysze nasi nadal 
muszą być przygotowani na prowokacje ko- 
munistów i czuwać. 

J. M. B. 


Zagł. Ruhry ośrodkiem 
„obrad londyńskich. 


Sprawa wojskowej ewakuacji Zagłębia Ruhry, — 
cje Herrioia. — Targ o Ruhrę. 


Propozy- 


(Korespondencja własna) 


i Londyn, 31 lipca. 
uacja dlatego może być uważana za 
E i że zwi która była najistot- 
niejszą od pierwszej chwili i zajmowała u- 
mysły wszytkich delegacji, a jednak nie 
przychodziła na stół obrad, nareszcie stała 
się przedmiotem, rozmów oficjalnych i nie 
jest już trzymana pod korcem. Zniesienie 
okupacji zagł. Ruhry, zarówno ekonomicz- 
nej, jak i wojskowej, — oto co stanowi o 
Środek, dokoła którego toczyły się przeszło 
dwutygodniowe dyskusje. O Ruhrze mówio- 


no. półgędkiem, traktowano 'sprawę bitro- 
kratyczme. szikańo forruli“ zadowalają- 


cej prawników zawodowch i dyplomatów, 
podczas kiedy od decyzji, które mają za- 

aść w sprawie ewakuacji tego zagłębia, za- 
lepa losy całej konferencji, O Ruhrę toczył 
się spór w proteście bankierów; 
gowano się poza kulisami konferencji, kiedy 
żądano od Francji wielkich, nadmiernych o- 
fiar; O Użyskanie ustępstw w sprawie. Ru- 
hry szło, kiedy przesadzone pretensje ban- 


wśród delegacji angielskiej. 

"Powodzenie planu Dawesa zależy od u- 
zdrowienia gospodarczego Niemiec. Zagłę- 
Gie to najcenniejsza i najdoskonal- 
sza część mechanizmu gospodarczego Rze- 
szy. Ci, którzy, dają pieniądze na wykona- 
nie planu Dawesa, bankierzy amerykańscy 
i angielscy, najlepsze zapewnienie bezpie- 
czeństwa pożyczki widza. w tem, że Niemcy 
będą walne na przyszłość od zamieszek go- 
spodarczych, spowodowanych obcą inter- 


i wencją. Ci sami wielcy finanksiści, którzy 


spodziewają się osiągnąć wpływ istotny na 
dalszy rozwój ekonomiczny Niemiec — dar- 
mo pieniędzy nie dadzą, same odsetki im 


| rencji, Ą przecież poruszyć tę sprawę 


| ciwni okupacji f 
| Żeby wyciągnąć sprawę na stół, atak 


| 


| quers i Paryżu, 
kierskie nie napotykały należytego oporu | wej. Ruhry nie 


nie wystarczą. Chcą być pewni i , że nic 
nie będzie im stało ża WEE do opa- 
nowania Niemiec do spółki z kapitalistami 
iem: i,i chcą usunąć przeszkodę, ist- 
niejącą obecnie, mianowicie okupację Ru- 
ry. Do ewakuacji ekonomicznej Francja 
obowiązana jest na mocy samego raportu 
Dawesa; trzecia Komisja Konferencji usta- 
lita już procedurę tej ewakuacji Ale znie- 
sienie okupacji ekonomicznej nie wystarcza; 
pozostaje przecież okupacja wojskowa, któ- 
ra wymaga. kontroli nad niezmiernie gęstą 
siecią kolejową. Ruhry, . mającą wejść w 
skład pól peieza iaelcżeś sieci, przechodzą” 
cej w ręce specjalnie utworzonego przedsię- 
biorstwa z udziałem kapitału ozn 


zrozumia” 
łych względów niemile jest widziana przez 
przedstawicieli Świata finansowego. Ale | 
ac Donald i Herriot umówili się w Che- | 
że sprawa okupacji wojsko- | 
będzie poruszona na konfe- 
chcie- | 
li nietylko bankierzy, ale i w większości swej | 
politycy angielscy, bez różnicy partji, prze- | 
Ruhry od pierwszej chwili, 


poprowadzono z dwóch stron; bankierzy | 
wystawili swoje żądania, a rząd angielski | 
dawał do zrozumienia, że ma zamiar opró. 
żnić Kolonię i cały obszar, zajęty przez An. 
glików na podsiawie Traktatu Wersalskiego, 
ściśle w, terminie pięcioletnim, w styczniu 
1925 r. Zagłębie Ruhry i znajdujące się w | 
nin wojska francuskie miałyby tedy na swo. | 
ich tyłach obszar. niepodzielnie zarządzany 
rrzez Niemców. 


S 

4 R) 
SIĘ. 
FHandlowców, Sienua 16, odbędzie się od- 
Przemawiać będą tow 


ławnik Szczypiorski i towarzysz z Krakowa. 


ać można w Sekretariacie W. O. K, R. P. P.-S., Al. Jerozo-_ 


dowego, 
„o iRontrola francuska nad tak ważna sie” ! 
oRuhrę tar- | cią, jak zachodnio-niemiecka, ze i 


| mann, będą bezpośrednio z p. Herriotem u- 


| sea Przeciwnicy Herriota w jego włas- 
nym kra 


| w całości, albo odrzucone, 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 
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Ceny ogłoszeń: 


M wtekście(przedkron.) 25 q 
E nekrologi 10 

N zwyczajne 

o drobnezajedeńwyraz 

= Ceny ogłoszeń należy rozumi 


O za wiersz wysokości 1 milime! 


Dia poszukuj racy 50% raba 


jących p 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% dra 


Famtazyjne i tabele (bilanse) 50% „ Ja 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 
a Administracji o 10% drożej. PIAI 
Za terminowy druk ogłoszeń A pn 
nistracja nle odpowiada. 
Redakcja i Admin. Warecka 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
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lina piety 15 sy. 
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Herriot stanął wobec 
zgodzić pył SZ i jawną dy 
sprawie ry, albo osiągnie ) 
paeen pet sk bez widokow na 
wodzenie, Wybrał pierwsze i wbrew op 
swoich przeciwników z prawicy postaw ja 
sno sprawę okupacji Ruhry — nominalnie 
poza K; cją i niezależnie od jej obr - 
| rad, ale faktycznie poto, aby Konierencj f 
| dała wyniki zadowalające. ee jeszcze je- 

dno ustępstwo: nie uszczupłając komi en- 
cji Komisji odszkodowań i nie zrzekając się 
bynajmniej praw, które przysługują Fra rz 
na podstawie Traktatu, zał się na arbi- 


papierowe, 


ale 


zależności od: postępowania Niemiec może 
być skrócony, jest już czemś okreśłonem i 
podstawą do dyskusji Anglicy teraz będ: r 
musieli, wobec tego ustępstwa Francji, zgo- 
dzić się na przedłużenie okup. ji i po- 
dzielić w pewnym stopniu punkt widzenia — 
francuski, że właściwie termin okupacji te- e 
wego brzegu Renu powinien się liczyć do- 
piero od rozpoczęcia przez Niemcy istotne- 
go wykonywania traktatu Wersalskiego, co — 
0 giez wpiga nie rat a Anglicy 
zdaje się, będą skłonni uznać miesięcy 
od stycznia 1923 r., od stwierdzenia przez 
Komisję odszkodowań uchybienia Niemiec, 
za niezaliczone do pięciołetniego okresu o- 
kupacji i o te półtora roku przedłużą pobyt 
swoich wojsk w Kołonji po 10 stycznia 1925 
roku, Fe 
a przyszłość dalszą zgadza się pre- 
wz SSR na arbitraż Mia a wi- 
ny i kary Niemiec za uchybienia i narusze- 
nie czy planu Dawesa czy Traktatu Wersal- 
skiego, W wić rd razy ma we 
Amerykanin, aby zwiększyć jeszcze / 
ność podejrzłiwych anglosasów tutejszych 
zamorskich, że Komisja odszkodowań 
będzie narzędziem francuskiem, używa 
do szerzenia zamętu w Europie i niszczenia 
Niemiec. i i ł 
j Tè propozycje Herriota, zdaje się, tr 
ią do przekonania i bankierów i delege i 
angielskiej i amerykańskiej. „Ruhra“ nare- 
szcie pękła. O ewakuacji mówi się jasno, nie. 
ukrywając szczegółów. Tak dalece, że Nie 
cy, którzy mają przyjechać tu wkrótce, p.p. 
Kanclerz Marx i min. spraw zagr. Strese- 


Pi 


CIU 


kładać się o tę ewakuację na oczach prawie 
innych delegacji. wad 

Trudności mogą wyniknąć teraz z inn 

ju nie będą mu chcieli darować te 

go, że wyciągnął na stół przedmiot targu, 

którym chcieli szachować nietylko Niem: 5 

ców, ale i Anglików. Herriot będzie miał 

sporo kłopotu ze swoją apczycją, choci: 
oświadcza, że te propozycje, które uczyni 

są już ostateczne i albo mają być przyjęte 
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Napad bandy 


= . Wczoraj rozeszła się po Warszawie 
wiadomość © napadzie wielkiej bandy na 
 pograniczne miasteczko Stołbce. Banda by- 
ła uzbrojona w karabiny maszynowe i inną 
broń palną i ręczną. W walkach brali udział 
odc urzędnicy państwowi i policja, a 
następnie także wojsko. Zginęło kilku po- 


_ licjantów oraz urzędnik starostwa. 

Bandyci obrabowali urząd pocztowy, 
zabierając całą znajdującą się tam gotówkę 

az wypuścili więźniów z aresztów. 

= o „Przegląd Wieczorny“ komunikuje, iż 
_ napad dokonany przez oddział dywersyjny, 
wykazywał organizację wojskową. Bandy- 
„ei mieli na głowach „pikelhauby” bolszewic- 
ckie z czerwonemi gwiazdami. 

"W czasie pościgu, zorganizowanego 
przez policję pod osłoną ułanów, ujęto jed- 
_ nego sow.-bandytę, drugiego zaś postrzelo- 
no i również przytrzymano, Odbito przy- 
enki fury i 6 koni ze zrabowanym dobyt- 


-= sW czasie napadu granica była ze stro- 
EZ obstawiona, tak, iż ścigają- 
_ cych ułanów z mostu powitano silnym og- 
niem, wobec czego pościg musiał pójśćdro- 
gą okólną, co dało sow.-bandytom możność 
bezkarnej ucieczki. 
== W czasie napadu bandyci zdemolowali 
stację kolejową, obrabowali starostwo, po- 
cję powiatową, pocztę, mieszkania pry- 
 watne i przerwali łączność telegraficzną i 


» 
x 
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s A 
|. Banda dywersyjna, która dokonała 
zbrodniczego napadu na Stołbce otoczona 
_ została popołudniu przez nasze siły pości- 
_gowe, pozostające pod kierownictwem do- 
- wódcy 9-ej brygady kawalerji pod Kołoso- 
- wem 4 © 


Pomiędzy otoczonymi a pościgiem to- 
= ię krwawa walka (godz, 7 wiecz.), Pa- 
M bandytów zdołało zbiec jednak poza gra- 
nicę sowiecką. W pościgu biorą udział od- 
działy wojskowe stacjonowane w Nieświe- 


ROBOTNIK wtorek, 5 sierpnia 1924r 


dywersyjnej na Stotbce. 


Jak słychać w walkach padło dotych- 
czas 1 policjantów. A 


FA 

(P. A. T.). Zarządzony pościg wszedł 
w styczność z wycofującemi się oddziałami 
dywersyjnemi, W. potyczce, która się wy- 
wiązała, został ranny jeden z ułanów. W 
trakcie. pościgu odebrano uchodzącym dy> 
wersantom jeszcze dwa karabiny maszyno- 
we, pięć ręcznych i trzynaście granatów. U- 
c ący oddział dywersyjny rozdzielił si 
na 4 plutony, z których jeden zdołał 
przejść granicę sowiecką pod Kołosowem. 
Graniczna placówka bolszewicka gęstym o- 


śniem ostrzeliwała ścigające oddziały. .pol-. 


skie. Los pozostałych plutonów nie jest do- 
tychczas ustalony. Ujety ranny partyzant 
zeznał, że należy do oddziału dywersyjne- 
go, zorganizowanego na jum sowiec= 
kiem. 
i ady 

Natychmiast spo nadejściu do Warsza- 

wy wiadomości o napadzie na Stołbce p. 


"minister spraw wewnętrznych porozumiał 


się telefonicznie przez. województwo lwow-. 


skie z Prezesem Ministrów p. Wł, Grab- 


skim, przebywającym na wypoczynku w 
Kossowie, obok Kołomyi. Ą 
v * 5 
EE 
Z ramienia M“S. Wewn. wyjechał w 
dniu wczorajszym do Stołbców w specjal- 
nej misji inspektor Głównej Komendy Po- 
licji Państwowej p. Galle. 
LJ 


W ciągu dnia dwukrotnie obradował 
Komitet polityczny Rady Ministrów, zasta- 
nawiając się nad środkami zapobiegawcze- 
mi. Omawiano stanowisko Rządu Polskie- 
go, wobec napadu, które niewątpliwie znaj- 
dzie wyraz w urzędowej publikacji. 


" Jak sie dowiadujemy, Komitet polity- 
czny powziął szereg uchwał, mających na 
celu likwidację zajścia i niedopuszczenie do 
powtarzania się ich w przyszłości. 


=- Wczoraj o godz. 6 m. 45 rano, gdy pociąg 
= osobowy Nr. 820 idący z Siedlec, przejeżdżał 
- około IV posterunku, t. j. w odlegości kilome- 
tra od dworca Wschodniego, wskutek źle na- 
 stawionej zwrotnicy, zderzył się bokiem z pa- 
Fwtózęm manewrującym Nr. 4176 dążącym ró- 
- wnież w stronę stacji Skutki zderzenia były 
fatałne. Oba parowozy wywróciły się: z po- 
ciągu osobowego — na lewą stronę, manewru- 
jący — na prawą, przyczem bardzo poważnie 
zostały uszkodzone. Oprócz parowozów zosta- 
"ły rozbite brankard, oraz wagon osobowy III 
klasy. Ofiarą katastrofy padło 50 osób, t. j. 
wszyscy prawie znajdujący się w wagonie oso- 
bowym. Oto lista ofiar katastrofy, znajdują- 
"cych się w szpitalu kolejowym św. Wojciecha, 
przy ul. Brzeskiej: Józef Przod, lat 26, ślusarz 
z Rembertowa, Józef Czechowski, lat 18, Lesz- 
no 110, praktykant stolarski; Czesław Koła- 


| -GOTFRYD KELLER. 
s Chorągiewka 


- siedmiu niezłomnych. 


|" przełożyli Stefan Frycz i Alfred Tom, 


4) 


- Tymczasem pani Hediger nie oznajmiła 
swemu mężowi nieprawdy, gdy skłoniła go 
do wyjścia. Udzieloną mu wiadomość za- 
is ła była sobie tylko. na wszelki wypa- 


- siedmiu mężów, 

_ bo Niezłomnych, albo Wolność Miłujących, 
-jak się rozmaicie nazywali. Było to popro* 
stu kółko siedmiu starych, wypróbowanych 
- przyjaciół, a wszyscy — rzemieślnicy, pa- 
58, zawzięci politycy i surowi tyrani do- 
mowi na modłę majstra Hedigera. Wszyscy 
co do jednego urodżeni jeszcze w przeszłem 

- stuleciu, h en dziećmi pri będąc, u- 
> st czasów, a potem długo, przez 
- lat wiele. przeżywali burze i bóle porodowe 
_ nowej epoki, aż ta wyjaśniła się wreszcie 
__ pod koniec czwartego lat dziesiątka i dopro- 
- wadziła Szwajcarję znowu do siły i jedno- 
ści. Niektórzy z nich pochodzili z dominjów 
- pospolitych, z włości, niegdyś podwład- 
nych Związkowi Szwajcarskiemu, i przypo- 
 minali sobie jeszcze, jak to oni—chłopskie 

dzieci — klękać musieli przy drodze, gdy 
przejeżdżał powóz ze związkowymi wiel- 
 możami wraz z panem woźnym: inni pozo- 

stawali w jakimś stopniu pi ieństwa z 
 uwięzionymi lub straconymi przewrotowca- 


3 mi, —dość że wszystkich przepełniała: niewy- 
` gasła nienawiść ku całej arystokracji, a; od 
| czasu jej upadku zamieniła się ona w gorz- 


Le 


| 


Katastrofa kolejowa. 


kowski, lat 34, urzędnik, Barbary 10, który u- 
legł zmiażdżeniu lewego uda i złamaniu pra- 
wego podudzia; Antoni Kazański, lat 58, Ło- 
chowska 3, maszynista prowadzący parowóz 
manewrujący; Wacław Sampolski, lat 26, ślu- 
sarz, Pańska 50; Zygmunt Franciszek Cygan, 
lat 41, fabrykant, Spokojna 11; Walerjan Cze- 
chowski, lat 17, praktykant stolarski z Józeło- 
wa; Stanisław Pająk, stolarz, lat 34, z-Rem- 
bertowa; Jan Polak, lat 30, robotnik tramwa- 
jowy z Rembertowa; Stanisław Adamski, lat 
45, stolarz; Stanisław Kuśmierkiewicz, lat 52, 
urzędnik P. Z. G.; Jan Czarnecki, lat 38, urzę- 
dnik P+ Z. G.; Roman Dołoszewski, lat 34, księ- 


garz; Jan Chmielewski, robotnik warsztatów 


na dworcu Wschodnim; Szczepan Nowacki, lat. 


28, pomocnik maszynisty pociągu siedleckiego; 
Wiktor Mikowski, lat 28, Tarczyńska 9, to- 
karz; Marjanna Krawczykowa, łat 28; Marjan 


kie już tylko urągowisko, Ale gdy taż ary" 
stokracja później raz jeszcze wypłynęła w 
demokratycznej szacie i, związawszy się ze 
starymi władzy najemcami, kapłanami, 
wszczęła wieloletnią mącicielską walkę, te- 
dy do. nienawiści ku arystokratom przyłą- 
czyła się jeszcze nienawiść ku „klechom ''; 
ba, nietylko przeciw panom i kapłanom, lecz 
i przeciw swojakom, przeciw całym masom 
podburzonego ludu musiało zwrócić się bo- 
jownicze ich usposobienie, co na stare ich 


lata sprawiło im niespodziewaną i skompli- 


kowaną sił wyćwikę, której wszelako dziel- 


nie sprostali,' 
Ta siódemka mężów nie była bynaj- 

mniej bez znaczenia; we wszystkich hf 

madzeniach ludowych, stowarzyszeniach i 

= aw pomagali oni tworzyć moc- 

ny rdzeń, hiezmordowanie byli 

we idnie i w nócy gotowi 


ć i zabiega 


c 
w sprawach partji,—takich, które tylko tu- 


dziom cał a mie 


pewnym, 


osobnikom 

płatnym powierzyć można było. Często na- 
czelnicy Partji zasięgali ich rady i powierza- 
li im tajemnice, a gdy trzeba było zdobyć się 
na ofiarę jakąś, to siódemka mężów na 
a 
to wszystko nie pożądali oni żadnej innej 
zapłaty, jak tylko zwycięstwa swej sprawy 
i poczucia swej wartości; nigdy żaden z 
nich nie pchał się naprzód, ani też nie dą- 
żył do jakiejś korzyści lub do jakiegoś urzę- 
A 1 zasadzali oni 
na tem, by okolicznościowo temu lub owe- 
akowi'' szybko dłoń uści- 
snąć, ale musiał to być już mąż rzetelny i 
„nieposzlakowany aż do szpiku kości”, jak | 


sza była że swym grosikiem. 


du, i największy swój zaszczyt 


mu „sławnemu rod 


zwykli byli mawiać. 


Ci zacni i dziarscy nawykli do siebie 
już od lat dziesiątków, nazywali siebie tyl- 
ko po imieniu i tworzyli wreszcie zwarte, 
zamknięte stowarzyszenie, ale bez żadnych 

"innych ustaw prócz tych, jakie każdy nosił 


przy robocie, 
é 


Michalski, lat 33, robotnik {Wesoła} z fabryki 
„Pocisk*. 

Do szpitala Przemienienia Pańskiego przy- 
wieziono Zygminta Szyperskiego, posterunko- 
wego oddziału konnego policji.i Bronisława 
Żołądkiewicza, lat 25, gm. Wiązowna. 

Po opatrunku przez trzech lekarzy Pogo- 
towia udali się do domu następujący poszwan- 
kowani: Józef Biler; lat 35, stolarz z Miłosny, 
Józei Dymianik, lat 35, ślusarz z Miłosny, Sta- 
nisław Deręgowski, sekcyjny XII komisarjatu, 
Aleksander Padzik z Mińska Mazowieckiego, 
Piotr Ksio z Mińska Mazowieckiego, Włady- 
sław Sobowski, lat 38 z Cegłowa, Władysław 
Turemko z Wesołej, Jan Kostrzyński, pomoc- 
nik maszynisty, Kawęczyńska 31, Szmul Ja- 
błonka, lat 40, Siedlce, Józet Kołowiński, lat 
35, murarz z Wesołej, Edward-Piotrowski, lat 
35, ślusarz z Miłosny, Roman Dołosiński, me- 
chanik, Pańska 90, Kazimierz Wasilewski, lat 
26, ślusarz ze Skrudy, Jan Miętus, lat 37, ślu- 
sarz ze wsi Grzykowa, Władysław Dąbrowski, 
lat 50, ślusarz z Rembertowa, Paweł Kaliński, 
lat 53, bagażowy, Łochowska 18, Józef Kosik, 
lat 28, ślusarz z Miłosny, Bérard Dula, lat 44, 
z Miłosny, Bolesław Dudziński, pracownik 
tramwajowy, Jakób Szablewski, konduktor, lat 
4, Targowa 29, Jan Gadomski, ślusarz z Miń- 
ska Mazowieckiego, Władysława Nawrocka, 
lat 41, ze Skrudy, Franciszek Walczik, lat 49, 


Jana Kazimierza 2, polerownik, Dawid Lejblit, 


lat 25, kamasznik, Mostowa 16, Natalja Chmie- 
lewska, lat 28, handlarka mlekiem, z Wiązow- 
ny, Franciszek Rembalski, lat 46, Kępna 15, 
monter z elektrowni warszawskiej, Władysław 
Borowski, lat 56, nauczyciel, pow. Sokołowski, 
wieś Wyrębów, Maksymiljan Rembelski, lat 14, 
uczeń gimnazjum im. Władysława IV i Anna 
Jackiewicz, lat 51, Dęby Wielkie. 

Wobec tego, że katastrofa wynikła z winy 
zwrotniczych, przeto policja aresztowała star- 
szego zwrotniczego Daniela Kaliszyka, zwrot- 
niczych: Michała Zapolskiego i Andrzeja Trę- 
bińskiego, oraz ustawiacza Władysława Boruc- 
kiego. Wstrzymany ruch kolejowy przywróco- 
no po południu. Na miejscu czynnych było pięć 
karetek Pogotowia. 


owo" 


Zblizka i zdaleka. 


WAKACJE? 

Wystarczy znaleźć się przypadkiem na 
dworcu kolejowym, aby zdać sobie sprawę 
z tego, że są wakącje. Tłumy ludzi porzu- 
cają miasto, szukając czasowego, chwilowe- 
go „odpoczynku“ od trosk i rozśwaru wiel- 
komiejskiego. Skarżą się wszyscy na złe, 
na coraz gorsze czasy. Wz i wszerz 
Rzeczypospolitej rozbrzmiewa ponury głos:. 
niema gotówki. Ale ani brak gotówki, ani 
drogie paszporty nie odstraszają tłumu. 
Wagony sypialne są wykupione na całe ty- 
godnie zgóry, tak samo jak były: wykupione 
w grudniu i styczniu dla tych i przez tych, 
którzy uciekali od ciężkiej i drogiej zimy 
tegorocznej ku łagodnemu słońcu śród- 
ziemnomorskiego południa. Wagony, idące 
ku czeskiej granicy, pełne są pasażerów na 
dwie godziny przed odejściem pociągu. Ży- 
cie zamiera, Cukiernie i jadłodajnie nie są 
już tak przepełnione. Można znaleźć miej- 
sce i miseczkę mleka zwanego w niektó- 
rych mleczarniach warszawskich „siadeł- 
kiem” (polecam ten nowotwór szanownym 


'połonistom), Nawet w Alejach Ujazdow- 


w sercu, Schodzili się dwa razy w tygodniu, 
a żej w tem małem zrzeszeniu było dwóch 
oberżystów, więc naprzemian — rąz u jed- 
nego, raz u drugiego. Tedy odbywało się tu 
wszystko bardzo wesoło i serdecznie, a o ile 
cichymi i poważnymi okazywali się ci mężo- 
wie na dużych zgr iach, o tyle gło- 
śno i raźnie poczynali sobie, gdy byli między 
sobą: żaden nie robił tu ceregieli i każdy o- 
twarcie swoje zdanie wypowiadał; czasem 
mówili wszyscy naraz, czasem jednemu zbo- 
żnie się przysłuchiwali, zależnie od nastro- 
ju i humoru. Nietylko polityka była przed- 
miotem rozmów, jakie prowadzili, lecz tak- 

| że i damowa ich dola i niedola, Miał który 
troskę i zmartwienie — wykładał, co mu do- 
legało, towarzystwu; ez ję i po- 
moc czyniono sprawą wspólną. Czuł się je- 
den przez drugiego obrażonym — przedkła- 
dał swą skargę siedmiu mężom, zaczem sąd 

| Sprawowano, a tego, co słuszności nie miał, 
zawsze napomniano, Przytem bywali oni 
naprzemian, albo bardzo namiętni, albo bar- 
dzo spokojni i godności pełni, albo też iro- 
niczni. Już dwa razy zdrajce, nieczyste in- 
dywidua wśliznęły się między nich, ale 
poznano je, skazano na rozprawie uroczy” 
stej i wydalono, to znaczy pięści dzielnych 
starców żałośnie skórę im wygarbowały, 
Jeżeli partję, której byli oddani, spotkało 
jakieś duże nieszczęście, to obchodziło ich 
to bardziej, niż wszelkie damawe ich niesz- 
częścia, każdy chował się w myszą jamę i 

| gorzkie łzy przelewał. 
ajwymowniejszym i  najzamożniej- 

| szym wśród nich był Fryman, cieśla, praw- 
| dziwy Krezus, właściciel okazałećo gospo- 
darstwa. Najmniej zamożnym był Hedger 

| krawiec, ale co do wymowności—-zaraz dru- 
gi po Frymanie, Wskutek roznamiętniania 
się polityką, dawno już stracił on najlep- 
szych A klijentów; przecież 
swyma dał staranne wychowanie, i tak oto 
żadnych zasobów nie posiadał. Innych pięciu 
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skich nie jest tak pełno, tak ciasno i nie- 
kiedy i dla ucha tak przykro, jak przed 
miesiącem, 


Warszawą i wszystkie zjednoczone 
Warszawki rozproszkowują się na wsze 
strony świata, Pomimo redukcji i oszczęd- 
ności organizują się wycieczki nauczy- 
cielskie do Bełgji i Londynu. Czytamy pó 
dziennikach... korespondencje. rodaków. z 


"Francji, z Anglji, z Czech, z Jugosławii. 


Maluczko, a będziemy czytywałi listy z 
Konstantynopola i Angory. Nigdy Polska 
tak nie podróżowała jak obecnie, Nigdy, © 
rodacy, nie mieliście tyle „gotówki“ w kie- 
szeniach, jak dzisiaj; kiedy w tramwajach 
i w Europejskim, .w korytarzach teatrów i 
teatrzyków wyklinacie na czem świat stoi 
— porządki i porządeczki, sanację skarbu 
i brak gotówki. Ci przecież, co wyjeżdżają 
takim tłumem zagranicę, to nie są „obieży- 
sasi', co pracę swoją niosą Mamonowi ka- 
pitalistycznemu w ofierze. To są owe „wyż 
sze dziesięć tysięcy”. najszczęśliwszych, 


-uprzywilejowanych obywateli i ich wszyst- 


kie przybudówki, 


Bezrobotni robotnicy — zostają w kra- 
ju i szukają pracy. Nie znajdują jej i głód 
cierpią.. Bezrobotna, zredukowana inteli- 
gencja urzędnicza znajduje się w tej samej 
sytuacji. Nie chciałbym tu nikogo dotknąć, 
ale ośmielę się zauważyć, że zjawiska ta- 
kiego masowego exodusu nie znajdujemy 
np. we Francji. Byłoby bardzo ciekawą cze- 
czą obliczyć porównawczo ile paszportów 
zagranicznych wydaje obywatelom. swoim 
Francja, a ile Polska. Frank stoi źle bar- 
dzo, nigdy nie: stał tak źle, jak dzisiaj (od 
5 miesięcy), ale mniej skarg słychać na to 
we Francji, niż w nas. Francuz zac zę- 
by, zmienia rządy, ale nie skarży się na ka- 
żdym rogu ulicy na rząd, który kraj gubi. 
Ogranicza wydatki swoje, oszczędza, i choć 


| potrzeb ma znacznie więcej niż przeciętny 


nasz rodak — cierpi, milcząc. I siedzi w do- 
mu. Co najwyżej na 15 — 30 dni zaszywa 
się w jakiejś Karwi czy Jastarni (w „małej 
dziurze” bretońskiej czy normandzkiej). 


My dalecy jeszcze jesteśmy od umie- 
jętności organizowania życia zbiorowego 
czy rodzinnego nawet. Rodzina francuska 
nie wie, co znaczy gromadne obsiadanie co 
wieczór stolików w kawiarniach, co znaczą 
stałe włóczenia się tłumami po garkuch- 
niach. Jak gdyby ludzie nie mieli domów, 
mieszkań swoich. Nieraz słyszeć można od 
przebywających w Warszawie cudzoziem- 


ców cierpkie uwagi na temat „Polaków, 
rz SB re zebywania we własnych 
mieszkaniach, dokąd tylko spać przycho- 


dzą”. Ileby można było dźwiśnąć instytu- 
cji publicznych najpierwszorzędniejszej po- 
trzeby z różnicy, jaką daje stołowanie się 
w domu i poza domem? 


To wszystko, wszystkie uwagi powyż- 
sze w luźnym tylko, choć oczywistym znaj- 
dują się związku z kwestją „wakacji“. 
Poruszyliśmy tę sprawę i wypisując wyraz 
wakacje, dodaliśmy w końcu znak zapyta- 
nia. Co znaczy tu znak przestankowy? Od- 
powiemy na to pytanie jutro, Dziś chcemy 
tylko napisać, że jesteśmy w samym ogniu 
kanikuły, że kto może, uciesa z Warszawy, 
ucieka od życia, chowa się, gdzie może od 
bliźnich, szuka innych bogów i innych zbic- 


iren arer e ZZO a O AEC w www PRE EEEE EELETZEE 


mężów byli to wszystko ludzie zamożni i do- 
statni, którzy w stowarzyszeniu przeważnie 
się przysłuchiwali, rzadko mówiąc, gdy szło 


o wielkie rzeczy, natomiast w domu u siebie - 


i wśród sąsiadów tem-ci chętniej z arcyważ- 
kiemni rast: słyszeć się dawali, ; 


wami, których Fryman i Hediger wła- 
śnie porózianiei się zawczasu, Czas m we 
koju, walki i trudów politycznych minął j 
dla tej dziarskiej braci, a długa rubryka 
przebytych doświadczeń zdawała się wraz z 
osiągni stanem rzeczy zamknięta raz na 
zawsze. Wszystko dobre, co się kończy do- 
brze! mogli sobie powiedzieć i mieć uczucie 
zwycięstwa i zadowolenia. Tak więc pod 

ieczór swego politycznego żywota chcieli 
oni 


demka mężów, udać się na oś$ólno-państwo- 
we popisy strzeleckie, które latoś miały się 
odbyć w Aarau, pierwsze po zeniu 
nowej konstytucji federalnej z roku 1848. 
Otóż prawie wszyscy oni zdawna już byli 
członkami szwajcarskiego Towarzystwa 
Strzeleckiego i prócz Hedigera, który musiał 
zadowalać się wrz = sap ryza ową, 
każdy posiadał d strzelbę, z której za 
lat ER Ty N czasem w niedziel iedzielę pukał, Ta- 
koż każdy z nich bywał już w pojedynkę na 
uroczystościach i o! ach, więc rzecz sa- 
ma nie wydawała się znowuż czemś tak bar- 
dzo osobliwem. Ale niektórych ogarnął duch 
zewnętrznej pompy i chodziło o rzecz nie 
mniejszą, jak ta, żeby w Aarau wystąpić z 
własnym sztandarem i złożyć jakiś okazały 
dar poczesny, 4 
(D. c. n$} 


wiecz 
mi pozwolić sobie na: istotnie jemne o- ` 
nego zakończenie i, jako NM wiwa siór 
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rowisk ludzkich. A na Śląsku i we wszyst- 
kich środowiskach przemysiowych — za- 
gasły piece i nad całem mrowiskiem pracy 
powiewa cźarny sztandar Kaom aai 


Henryk Bezmaski. 


Echa procesu krakowskiejo. 


Otrzymaliśmy następujący list z prośbą o 


` umieszczenie: 


„Na skutek zwolnienia z niesłusznych za- 
rzutów powa naszych towarzyszów.i sym- 
patyków, którzy narażali swe życie w dniu 6 
listopada w obronie Konstytucji i praworząd= 
ności; tą drogą niżej wymienione organizacje 
przesyłają gratulacje zwycięstwa prawdy nad 
kłamstwem. 

Również tą drogą składamy jaknajgłębsze 
„podziękowanie obrońcom, którzy stanęli w 
tym historycznym procesie w obronie prawo- 
zzędności i praw klasy robotniczej, 

Podpisano: 

Podokręgowy Kom. P. P. S. w Zawierciu. 

Okręgowy sekretarjat Centr. Zw. Górni- 
ków w Polsce. 

- "Zw. Zaw. robotników i robotnic przem. 
włóknistego w Polsce, oddz. w Zawierciu. 

Rada kłasowych Zw. Zaw. m. Zawiercia. 

Stowarzyszenie robotnicze „Promień”* w 
Zawierciu. 

Ah 

Do redakcji „Naprzodu” nadeszły w dal- 
szym ciągu następujące depesze gratulacyjne 
;z powodu wyroku uwalniającego: z Gdyni od 
tow. Bobrowskiej i senatora d-ra Kopcińskie- 
go. z Bielska od Związku pracowników kas 
chorych, z N. Sącza od Rady robotniczej P. P, 
S., z Rzeszowa od towarzyszów, z Pabjanic od 
posła Szczerkowskiego i tow, z Łodzi od tow. 
Al. Heymana. 

Nadto otrzymał tow. Klemensiewicz na- 
stępującą depeszę z Warszawy od p. Aleksan- 
dra Lednickiego: „Tryumf prawdy i rozwagi 
politycznej daje wielką satysfakcję Ściskam 
też serdecznie dłoń sáran — Lednicki”, 


Uczczenie ofiar 6-$o listopada. 


Delegaci Związków Zawodowych oraz u- 

ieni z procesu listopadowego udali się o- 
negdaj na cmentarz rakowicki i złożyli kwiaty 
na grobach ofiar cywilnych i wojskowych 6-go 
listopada. 


Uroczysta akademia 


w Krakowie. 


Przy olbrzymim napływie „publiczności ze 
sfer robotniczych, inteligencji i młodzieży od- 
była się w niedzielę w sali ae teatru w 
Krakowie uroczysta źkademja p. t. „Robotnik 
a Państwo. 

Przewodniczył Akademii tow. dr. Z. Ma- 
rek. Zagaił tow., dr. Emil Bobrowski. Prze- 
mawiali tow. dr. H. Diamand o ogólnej sytua- 
cji politycznej, o stosunkach w przemyśle i o 
bezrobociu, tow. dr. H. Lieberman o werdyk- 
cie przysięgłych, pos. tow. Stańczyk i wresz- 
cie pos. mec. E. Śmiarówski o instytucji są- 
dów przysięgłych. 

A et  ptżowiwieskm Opan tow. dr. 


Z. Marek. - 


Prasa chjeńska 


o wyroku krakowskim. 


eee Warszawskim” pisze se- 

nator Koskawski: 

„Żadna siła ludzka nie zmusi obywatela 
polskiego, aby przestał przecierać oczy ze zdu. 
mienia, Może om nie przypuszczać, żeby w li- 

„opadzie: t, z, istniał spisek lewicy. Może an, 

 jalenajdalej posuwając wiarę w _przyrodzoną 
dobroć ludzką i w rozsądek ludzki, odrzucać 
hipotezę premedytacji, Może on, człek dobrotli. 

„wy i wyrozumiały wyszukiwać jaknajstaran. 
niej okoliczności łagodzących, Ale przecież tru: 
py były. Były. strzały, były zamachy na żołnie. 
rzy, były uzbrojone bandy złoczyńców, Prze. 
cjeż tych faktów nikt nie zaprzecza, Wiec to; się 
mie lkczy? Temu nikt nie winien Tutejszy ar. 
gan socjalistyczny w nieskończonej rozwiązłoś 
ci sofistycznej utrzymuje, że „za krew, na uli- 
cach Krakowa przelaną, cała i wyłączna odpo- 
wóedzialność spada na tych, co wówczas spra, 
wowali rządy w kraju". Wyobraźmy sobie że 
znajdzie się ktoś w Polsce, kto, temu: uwierzy, 
Ale i to wcielenie łatwowierności będzie miało 
jeszcze przed sobą nierozwiązane pytanie, Szy 
dlatego, że administracja była zła, można nie 
znależć notorycznych morderców, nikczemnych 
wrogów wojska polskiego?" 

Pam senator, jak widać, jest mocno po- 
drażniony i dlatego zapewne pisze głupstwa. 
Więc za rządów Chjeno - Piastą tylko admi- 
nistracja była zła? Przecież nawet a os- 
karżenia głębiej zajrzał w wypadki kr. 
wskie i przynajmniej dojrzał ao 
przyczyny strajków kolejowych, 

Więc „to się nie liczy” , że 
pem kilkunastu „cywilów”, że ke 
ofiarami zajść byli robotnicy, a nie żołnie- 
rze? Może sami do siebie strzelali? 

Zacietrzewienie partyjne endeckich pu- 
blicystów zasłania im najoczywistsze fak- 
ty. ale taką „obroną: armji wyrządza się jej 
tylko krzywdę 

Organ mamutów obszarniczych „Dzień | 
Polski" takie daje „wyjaśnienie” wyroku: 


/ 


ROBOTNIK — nn I BO TN I R wtorek, 5 sierpnia 1924 r. 


i Żeby mu nadać ten charakter, po- 
starała się o to przedewszystkiem Połska Par- 
tia Socjalistyczna i desygnowani przez nią ob. 
rońcy, Właściwie na ławie oskarżonych siedzia, 
ła partją a nie poszczegółni jej członkowie, czy 
sympatycy, Werdykt sędziów przysięgłych, u. 
niewinniający jednostki, zasiadające a ła- 
wach podsądnych, nie mógł i nie może aczyścić 
PPS od ciężkiego zarzutu, iż ona jest winna ro, 
zlewu knwi dnia 6 listopada, że to jej agitacja 
włożyła broń do rąk zbrodniczym elementom i 
doprowadziła do tego, że żołnierze polscy gi. 
nęli mie w otwartej walce z wrogiem wewnętrz- 
nym, ale padali godzeni skrytobójczo z za pło. 
tu, z rąk własnych zdemoralizowanych mej 
pną agitacją rodaków, 

Są to fakty, których nie obalić nie zdoła”, 
Na ławie oskarżonych siedziała PS 
wyrokuje zacny organ; zapominając, że na- 
wet prz. iczący trybunału p. Markie- 
wicz w toku rozpraw odrzucał to Ezio, 
R r najparadniejsze ji 
agitacja partji naszej 
rąk z niczym elementom. Przedewszy- 
stkiem PPS., wcale nie miała potrzeby agi- 
tować, gdyż rząd DE td: owi 


twierdzenie, 
żyła broń do 


szym (dla siebie . na. 

Powtóre nikt nie ah ee zza ag WA broni do 
rąk, gdyż tłum sam, wiedziony instynktem 
samozachowaw: zdobył sobie broń na 


wojsku. Pocóż przekręcać fakty i fałszować 
prawdę? 


Wyrok rakowi 
e pi powini, 


Werdykt krakowski różne, oczywiście, wy- 
wołał sądy prasy. . Lewicowe pisma . spotkały 
go z należnym sądowi przysięgłych szacun- 
kiem. „Kurjer Lwowski" nazywa wyrok „Poz 
liczkiem, wymierzonym metodom rządzenia” 
rządu Chjeno - Piasta. Społeczeństwo musi się 
domagać zadośćuczynienia za śmierć ułanów 
na bruku krakowskim i postawić przed Trybu- 
nałem Stanu członków ówczesnego rządu. 


„Proces krakowski jest procesem wyhitnie 


Konserwatywny „Czas“ krakowski czegoś 


się zląkł i napada na instytucję sędziów przy- 

'sięgłych. Dla „Czasu* werdykt krakowski 
„zmniejszy w wysokim stopniu i tak już odda- 
wna zakwestjonowany autorytet sądów przy- 
sięgłych, zwłaszcza, jako organu dla sądzenia | 
spraw karnych na podłożu politycznem”. Pod. | 
nosi przytem autorytet naszego „bezstroanego | 
sądownictwa", które rzekomo stoi „ponad ego | 
tjami', Jesteśmy innego zdania i o agentach 
akcji śledczej, i o przewodniczącym Sądu i o 
prokuratorze Sozańskim. Ale gdzie był „Czas“ 
przez ten czas? 

Prawicowe pisma dostały jakby obuchem 
po słowie. „Dziennik Bydgoski” odkrył, że 
wszystkiemu zawinili Żydzi, których wśród 
przysięgłych znalazła się aż „czwarta część"! 
Ale tego nie mówi, że, gdyby tych trzech Ży- 
dów. głosowało po myśli „Dz. Bydgoskiego" i 
skazało Stańczyka i Klemensiewicza conaj- 
mniej na śmierć, to i tak reszta — dziewięciu 
przysięgłych nieżydów—przegłosowałaby tam- 
tych i wyrok byłby ten sam. 

Wspaniały jest zato „Głos Pomorski", gru- 
dziądzki organ chjeński. Ten nie wie, „jakie 
uboczne czynniki grały tam rolę i nie chce na- 
razie przesądzać, nie znając zakulisowych 
spraw tego procesu. To jedno atoli pewne, że 
społeczeństwo w żywiołach swych nietylko na- 
rodowych, ale i praworządnych przyjmie wia= 
domość o zapadłym wyroku z szczerym i głę- 
bokim żalem”. 

Więc chjeński organ żywioły „narodowe”, 
tA chjeńskie, nie zalicza do praworządnych. 
Zupełnie się godzimy na to, zawsze twierdzi. 
liśmy, że tak jest. 


Napad- agentów palcyjnych 
na wycieczkę robotniczą, 


Od Rady Centralnej Klas, Zw. Zawo- 
dowych otrzymaliśmy następującą notatkę 

prośbą o umieszczenie: 

POW sobotę, dn. 2 b. m. Rada Centralna 
Zw. Zawod, BEA A Gd, robotnicz 
do lasu wawersk cieczkowicze mie- 

zwiedzić kiwi miejsca walk powstań- 
at z r. 1831, na co Rada Cetralna uzy- 
skała odnośne zezwolenie administracji 
dóbr. W wycieczce wzięło udział 46 robo- 
tników, którzy gal z Warszawy kolej. 
ką o £ 10 min, 

Około g. 3- ść 


| 
Pp- na grupe wycieczki 
| wiczów napadli 3 agenci policyjni, którzy 
esztując 4-ch robotników, znęcali się w 
JE sposób e > aresztowabymi, bili ich 


po twarzy 1 oraz obcasami i 
końcami butów. Najbardz ziej ucierpiał kie- 
rownik wycieczki, tow. Ą. Bałdyga, które= 
mu Pogotowie Ratunkowe. 


w Warszawie ur 
| ered aina lekarskiej Odznaczał się 


rozzwierz 
cyny s wieść bazy, porno eri agent poli- 
ow. Bałdydze skradziono podczas re- 
| paars 10 złotych, papierosy i zapałki, 
policyjnym towarzyszyli 2 
| Boa przodownik numer 33 oraz poli- 
i ejant numer 1717. Aresztowanych zobotni- 


, ków zwolniono wskutek interwencji Rady 
| Centralnej Zw. Zaw. Poszkodowani żądają 
zakłosyćuczynienia 


Domagamy się rawa Paade suro- 
| wego ukarania winnych gwałtu użycia! 


Kamienie. 


i 
t 
1 
i 


Przyszedł w góry tłum ludzi z ostrymi oskardy i 


I zdarł z piersi granitów miękkie aksamity. 


I 


Zahuczał grom po skałach, zatrzęsły się szczyty, ` 


Gdy spadał złom kamienia błyszczący i 
twardy. 


Zapłakał z wstydu granit, syn wulkanu twardy, 
Skoro w rynsztak złożono jego gładkie płyty— 
Tam cząsem łząmi deszczu z brudu był omyty, 
Lecz umierał oplwany śliną ludzkiej wzgardy. 


Raz, pomiędzy dwie płyty granitu w rynsztoku 
Wiatr zasiał ździebełka nikłej, bladej trawy, 

| Te często z kamieniami mówiły wśród mroku 

| Iskarżyły się wzajem na los nielaskawy — 


ps z gór strącone nieszczęsne kamienie, 
Bo więcej niźli człowiek, czuły pohańbienie. 


Paweł Wójcikowski. 


p é y r 

Kięska powodzi. 

Z powodu czwartkowej ulewy, Wisła w góre 
nym swoim biegu wezbrała do tego stopnia, iż 
śwałtowny prąd wody zerwał most w Mszałkowie, 
w powiecie pszczyńskim, na dawnem. pograniczu 
Górnego Śląska Cieszyńskiego. "Również. wylały 
rżeki w powiecie bielskim i zaląły kilka miejsco- 
wości jak Zarzecze i Miktuszewicze. Woda zniosła 
kilka domów Ofiar w ludziach nie było, Wdrożono 
akcję ratunkową: W Bielsku woda zalała ulicę Ko. 
lejową. 


Wskutek ulewnych dadalo w górach nastą- 
pił bardzo wielki wylew Dunajca koło Nowego 
Targu, tak, że woda podniosła się 5 m. nad zwykły 
poziom. Ulice położone nad brzegami zostały za- 
lane, a ludzie uciekali z domów ż dobytkiem. Mo. 
sty pozrywane, straty miasta i powiatu na razie 
nie dadzą się obliczyć, 

zk 


* 

Niebywala ulewa nawiedziła Zakopane w 
dniach 31 lipca i 1 sierpnia Cichy Potok, Zako- 
pianka, oba Dunajce i wszystkie górskie potoki we» 
zbrały niezwykle i wyrządziły ogromne szkody. 
Przedewszystkiem poszkodowani są rolnicy. Ulewa 
i wezbrane falę zniszczyły na dużych przestrze. 
niach ziemniaki i zboża, Jest to tem dotkliwsze, iż 
zboża zapowiadały się znakomicie. 

W.samem Zakopanem potok Bystry zerwał 
mostek na drodze ku Kozińcowi Potok Młyniczny 
i Foluszowy podmyły stary dom z mieczarnią przy 
ulicy Kościeliskiej i zabrały murowany transtorma+ 
tor elektryczny Cichy potok zabrał ze sobą nie» 
mal wszystkie mosty i kładki, łączące Zakopane z 
Gubałówką. Najgroźniej przedstawia się położenie 
na t.zw. Kamieńcu, gdzie woda zalewa domy. Roz. 
miaru szkód mie da się narazie bliżej określić, są 
jednak bardzo znaczne. 

| Przypływ wody w potoku Bystrym spowodo- 
wał bardzo poważne uszkodzenia w ocembrowaniu 
koryta przy uł Chałubińskiego i Sienkiewicza. Po. 
wstały kiłkumetrowe wyrwy na dużej przestrzeni. 

Szosa do Morskiego Oka w okolicy, gdzie roz. 
widla się dawna droga jezdna, jest zniszczona przez 
wodę na przestrzeni 15 metrów 

+x 

Stan wody na Wiśle. pod Krakowem podnosi 
się wskutek ostatnich deszczów powoli, ale stale. 
Również wzrasta woda na Skawie, która pod Za- 
torem wystąpiła z brzegów i zalała kilka okolicz- 
nych wiosek. Natomiast na Sole, której wody pod. 
niosły się już 3%4 metra ponad stan normalny, po- 
częła woda wczoraj wieczór opadać. Niebezpie- 
czeństwa wylewu Tany cod Krakowem niema 


Wskutek ulew ENY Raba, Most na Ra- 
bie zerwany Donoszą o ofiarach w ludziach. Kilka 
osób jadących furką, zginęło 
ROD PGE ENG OPERZE 

Otrzymaliśmy wczoraj następujący anonimowy 
liścik, który drukujemy bez poprawek, z zachowa- 
niem wszystkich błędów językowych i całej kwie- 
cistości wyrażeń. y 

Warszawa, dnia 3.VIJI 24 r. 


Redaktorze! 


Jeżeli jesteś socjalistą i wyrazicielem obro» 
DY. dla pokrzywdzonych—musisz przyjąć cież- 
ki akt oskarżenia i ogólnego oburzenia na ban- 
dycką partję, której jesteś przedstawicielem, 
Wiec, który miał miejsce w niedzielę dnia 3 
b. m..w teatrze Powszechnym. zorganizowany 
i przeprowadzony na terorze rewolweru i pał. 
ki, przechodzi granice waszej ohydnej i znik- 
czemniałej taktyce. Jesteście wielkimi zbrod- 
niarzami klasy pracującej. Przecholowaliście 
już miarkie bandyci Na żołdzie waszym: pozo- 
stają rutynowani bandyci, wyszkoleni przez 
was dla walki bratobójczej eA wam AEO 
żyć agonje waszej śmierci, Ale na nic si 
T Sy pomimo że jesteście szpiclami, polic- 
jantami, zdrajcami ohydnymi, wy podli tobuzy, 
szachraje =— śmierć wam wszystkim niezadłu- 
go przyjdzie i położy kres A nadużyciom 
nedzy. proletariatu. Hańba wam! 
DE żyje wyzwolenie „ok ht Polski. 
Niech żyje republika Rad sowieckich polska 
| „Grupa nowa terorystów Polskich i rosyj. 
skich”. 


"Robotnicy! Popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


Drożyzna. 


GROŻBA BRAKU CHLEBA, © 
Wobec braku i wysokich cen zboża, prze: 


' ważająca większość młynów warszawskich jest — 


——_ m Ř- szmer" 


rogardzie oraz fabryki cygar >30). 
goszczy, Grudziądzu i Inowrocławiu. P. Min. — 
Skarbu zatwierdził wniosek dyrekcji monopolu 4 


blesse w Warszawie, która będzie uruchomio- si 
na jako druga państwowa fabryka wyrobów ty- 
toniowych w. Warszawie pod nazwą Warsza. 
wa-Miasto, C. Balberiski w Wilnie i I. L. Sze- 
reszewski T. A. w Grodnie. 
bryk w posiadanie monopolu nastąpi w dniach 
najbliższych. Robotnicy prywatnych. fabryk is 
zlikwidowanych mają pierwszeństwo w przyję: 
ciu do pracy w fabrykach monopolowych. W 
dotychczas czynnych i nowonabytych bry 

kach monopolu X 
dnienie poważna liczba zwolnionych z fab; 


od kilku dni bezczynna. Pozostałe młyny po: 
siadają zboża na przeciąg 3 — 4 dni; aby jed: 
nak nie stanąć w środku tygodnia młyny te 
zmuszone są zmniejszyć przemiał do minimum: 
Wobec takiego stanu rzeczy delegacja wydzia- 
łu młynów warszawskich złożyła w dn. 4 siers 4 


| pnia p. o. naczelnika wydziału aprowizacyjne- h 


go min. spraw wewnętrznych,’ p. St. Szwalbe- E 
mu, nową kalkulacje ceny chleba. Delegac 
oświadczóno, iż wnioski jej są przedwczesn "i 
albowiem w sprawie tej odbywają się obecnie 
narady z udziałem przedstawicieli min. prze- 
mysłu i handlu, skarbu i spraw wewasiemywwą „I 
Omawiana jest też interwencja głównego Urzę- 

du żywnościowego na giełdzie zbożowej, andto k 
rozważane są środki mające na celu e wg wy 
wozu zboża w ramy organizacyjne. (b.). SA 


HOTELE. a 


W sferach miarodajnych rozważana jesto- 
becnie konieczność zupełnego zniesienia, ? 
też wydatnego zmniejszenia podatku pobiera» 
nego na rzecz miasta od należności za wynajem 
pokoi w hotelach. Podatek ten waha się od 
20 do 80 proc. rachunku hotelowego brutto; 
Opłaty te wprowadzone były w okresie spad+ 
ku marki polskiej i w chwili stabilizacji alu: å 
ty polskiej są nieodpowiednie "pod każdym 
względem, obciążają bowiem zbytnio ła zi 
zmuszonych mieszkać w hotelach i wp 1 
na zmniejszenie się liczby pashożzz a stor 
licy, osłabiając i tak niewielki ruch t 


ny. (b.). 
TARYFA TRAMWAJOWA, 
Komisja międzyministerjalna, mająca na 
celu zbadanie kalkulacji taryfy tramwajov wej jk 
przyszła do wniosku, iż cena normalnego bile- 
tu za przejazd jednorazowy nie cere? prze. » 
kraczać 15 groszy, sprawa zaś prany 
bezrobotnych winna być rozstrzygnięta wi p "8 
nadi 4 f 


płaszczyźnie. Na podstawie orzeczenia ko 
min. spraw wewnętrznych zaproponuje r 
stratowi zredukowanie obecnej taryfy do 15-tu 
groszy. (b.). ni 3 p * 


KARY. ADMINISTRACYJNE. 


Na mocy decyzji kom. rządu skazano: Hera 
mana Precla, właśc. jatki w hali przy uł. lece e 
szykowej na 300 zł. grzywny za sprzedaż po _ 
cenach niezgodnych z cennikiem; Władysława 
Gołębiowskiego, właśc. sklepu spożywczego, 

Dzika 41, oraz Lejzora Szychtera, właśc. jatki 
w kali przy ul. Świętojerskiej — obydwu za © 
nieujawnienie cen na 100 zł. grzywny wai i na 


aż > 

Z RYNKU JAJCZARSKIEGO, do” 
Zniżka, która była przewidywana jeż na 
początku bieżącego tygodnia jeszcze nie nastą+ 
piła, co tłumaczą utrudnionym dowozem A 
wołanym niepogodą ostatnich dni. Jaja w 
dawane są w hurcie: za jedną skrzynię jaj Raje 
przedniejszego gatunku (1.440 sztuk), za które 
pobierano dotychczas 115 do 117 zł, koszto- — 
wały w.dniu wczorajszym 4 b. m. zł, 105. In- 
ne gatunki sprzedawano po 80 do 88 zł. za je- $ 
dną skrzynię, podczas gdy najniższa cena za 
powiedziana była od poniedziałku w wys 
ści 75 zł. Ze źródeł fachowych komunik 
nam, że zniżka jednak nastąpić musi. s, z 


Sprawy 3 


Monopol tytuniowy. 

Zasada wyłączności państwowej w d 
dzinie produkcji i sprzedaży wyrobów yta n: 
wych wprowadzona ustawą z dnia 1. z 
ca 1922 rol roku o monopolu tytunio 
przeprowadzona w pełni od dnia 1g s sierp 
1904 r. Z dniem 31 lipca r. b. istniejąc 
obszarze b. zaboru rosyjskiego i b. dziel 
pruskiej prywatne fabryki wyrobów tytani 
wych zakończyły swoją działalność. W z 
ku z likwidacją przemysłu prywatnego n 
pol tytuniowy powiększy liczbę fabryk. 
wych. Podpisano kontrakty kupna spr 
i objęto w posiadanie monopolu fabryki w US 
bów tytoniowych: Sarmatia w zai z 

będzie uruchomiona jako druga iaki ; 
bryka wyrobów tytuniowych w Poznani 4 
nazwą — Łazarz, fabrykę I. Goldfarba pe St pa 
lama w Byc 3 } 


Bow; 
SASA 


? 
x 


tytuniowego w przedmiocie kupna fabryk: No- 
Objęcie tych y k 


JĘ 


tytuniowego znajdzie z 


zlikwidowanych. Pozostali otrzymają na zasa- 
dzie postanowienia art. 60 ustawy o monopolu. 
tytuniowym odszkodowanie od monopolu tytu 
niowego w wysokości 6 miesięcznego zarobku. N 
Wypłatę tego odszkodowania unormowało PL J 
rządzenie Ministerjum Skarbu z dnia 16-go ti ~ 


= car. b, poruczając przeprowadzenie pipt 
akcji izbom skarbowym. i 


Prade nad budżetem roku 1925. 


W chwili obecnej władze 1-szej i 2.giej in- 
| stancji opracowują swoje budżety na cok. przyszły, 
> projekty te w ciągu m. sierpnia będą rozpatrzone 
/ przez władze odnośnych ministerjów, które je uzu- 
| pełnią własnemi budżetami i przedłożą ministerjum 
skarbu. Stać się ma to najpóźniej do dnia 10 wrze. 
3 śnia r. b.. 
A Równocześnie ministerjum skarbu ustali w 
przybliżeniu sumę spodziewanych w: c. 1925 docho- 
dów państwowych. 
| Od dnia 11 września rozpoczną się t. zw. ro- 
kowania budżetowe, polegające. na konferencjach 
"dep. budżetowego ministerjum skarbu z poszcze. 
| gólnemi ministerjami i mające na celu zgodne usta- 
| lenie wysokości dochodów i wydatków, Równocze- 
śnie zostanie ostatecznie ustalony dla każdego mi. 
- misterjum schemat budżetowy, zrełerowany _sto- 
 sownie do potrzeb administracji i mający na celu 
zmniejszenie czynności organów rachunkowych. 

~ Projektów budżetów, przekraczających wydat- . 
| ki w r. 1924 lub nieuwzględniających redukcji prze 
R. prowadzonych przy współudziale Komisarza Osz- 
 czędnościowefo, ministerjum skarby wogóle mozpa- | 
trywać mie będzie i przystąpi do jednostronnego 
ułożenia preliminarzy budżetowych danych mini. 
|... Ministerjum skarbu będzie mogło przyznawać 

_ wydatki tylko w granicach rozporządzalnych do- 
Aj 3 Saliw: 
= Rokowania budżetowe będą ukończone z koń- ; 


f: co września r. b, poczem budżet, w ostatecznej ! 


|, przez ministra skarbu zatwierdzonej formie rozpa- 
3 A trzony będzie przez Radę ministrów, która zajmie 
| się rozstrzygnięciem kwestii spornych pomiędzy 
 ministerjum skarbu a poszczególnemi ministeriami. 


| kowany i w połowie października przedłożony bę- 
| dzie ciałom wstawodawczym. 


Odsetki ustąwawe i umowne. 


|| +Y- Na mocy ustawy-o pełnomocnictwach ministege 
„jum skarbu ~ opracowało. projekt 
Prezydenta o wysokości odsetek ustawowych i. u- 


sty oo rozporządzenia tego wysokość odse. 
tek ustawowych w stosunkach prywatno-prawnych | 
i la się na 24 od sta rocznie. 


| wania rozporządzeń w sprawie obniżenia tej stopy : 
| procentowej 4 przywrócenia mocy obowiązującej 
s przepisów o wysokości odsetek: ustawowych, za. 
ę gpw w. ustawach dzielnicowych. 
- Projektowane rozporządzenie będzie stosowa- 
m ne również w tych wypadkach, gdy tytuł prawny 
do odsetek ustawowych (protest, wytoczenie po- 
_ wództwa) powstał przed dniem wejścia wi życie 
„ rozporządzenia tego. 


w dkach, gdy strony zastrzegły na wyż ; é s x 
yei d I sy ka : stwierdzone na dochodzeniu prokuratorskiem, 


BA way zwłoki dłużnika odsetki za zwłokę w wy- 
- sokości niższej; niż 24 od sta rocznie. zastosowa- 
| cą będzie ustawowa «stopa procentowa tł, 24 od 
w rocznie. 


E podatkowa na Ietnigkach 
pod Warszawą. 


Pey W ciągu ostatnich tygodni wszyscy t. 
- zw. letnicy w powiecie warszawskim otrzy- 
mali i wciąż otrzymują gminne nakazy płat- 
Hed w sprawie uiszczenia pódatku od lo- 


ższe jest bez- , 


I 


rozporządzenia ; 


mownych, zastrzeżonych na wimadek zwłoki dłuż | cji więziennej, 


absolutnie podstawy: do z nich 
podatku od lokali, LRS Ponisi 
z tego tytułu uiścili w Warszawie, To jed- 


no, 

Powtóre, gminy nakładają. ten podatek 
od mieszkania w ten sposób, że wbrew. u- 
stąwie liczą podatek nietylko od pokojów, 
lecz także od kuchni. 

Wreszcie — i to najciekawsze — wy» 
miar podatku opierają na wysokości czyn- 
SZU, „zadeklarowanego . jednostronnie. przez 
„biednych“! właścicieli letnisk. . Oczywista, 
że gminy tendencyjnie unikają deklaracji 

zie, letników, z których Ko dowie 
dziel SIĘ jaki jest istotnie ten. czynsz. 

zieliby się, że np. oju pobiera 
poż nie 30 zl, jak ogólnie „deklarują” wła» 
ściciele letnisk, lecz 100 zł. i więcej — mie- 
sięcznie! „Ale jakże naczelnik gminy, który 
jest sam może właścicielem „willi* — bę 
dzie dążył do wyświetlenia całej prawdy, 
która kwalifikuje się da prokuratorji. 

Czas najwyższy, żeby władze nadzor- 
cze nad gminami powiatu warszawskiego, a 
więc starostwo i woj ztwo-wejrzały w 
tę sprawę i natychmiast unieważniły ai 
prawne. zarządzenia owe. co do i 
letniskach. 


Zaprzeczenie 
. Minist. Sprawiedliwości 


(P. A. T.). W: dniu 2 b. m. umieszczony 
został w dzienniku warszawskim „Robotnik” 
list senatora Stanisława: Posnera o rzekomych 
aktach gwałtu, jakich się miała dópuścić ad- 


ministracja wi 
ś © - Następnie preliminarz budżetowy zostanie +wydru- | cj <zień warszawskich na tak zw; 


więźniach: politycznych. 

Min. Sprawiedliwości z całą stanowcżoś. 
cią oświadcza; iż względem żadnego z więź- 
niów żadne akty gwałtu stosowane nie były. 
Zarówno krzyki i hałasy, jakoteż” głodówka, 

nie były bynajmniej wywołane jakiemkolwiek 
, nieprawnem działaniem ze strony administra- 
lub służby więziennej. Służba 


| więzienna ma surowy zakaz stosówania bicia, 


lub innych gwałtów, pod groźbą wydalenia. 
Przedstawiciele trzędu prokuratorskiego od: 
| wiedzali wszystkie ¿więzienia warszawskie; a 


! 
- Minister skarbu będzie upoważniony do wyda- , W szczególności prokurator sądu apelacyjne | 


go zetknął się ze wszystkimi bez wyjątku 


więźniami politycznymi w obydwuch więzie- | 
niach warszawskich 1 w obszetnych rozmo- | 


wach z nimi nie otrzymał ani jednej skargi na 
pobicie lub surowe obchodzenie się. Nato- 
miast ustalono, że głodówka wynikła w wię- 
zieniu śledczem, jako. sprzeciw < przeciwko o0- 
partemu na obowiązującym regulaminie, za- 
rządzeniu naczelnika więzienia. Oto gdy je- 
den z więźniów politycznych -za poważne, 


. uchybienie przeciw regulaminowi i, w wyniku 


| m w e o 


| 


| na Dzielnej 


zarządzenia naczelnika więzienia, obelżywe 'w 
stosunku do niego zachowanie się, zosta! -prze- 
niesiony ze: wspólnej celi do .celi.pojedyńczej, 
inny zaś w tej samej celi, za zachęcanie uka- 
ranego.w obecności naczelnika do oporu, uka- 
rany został aresztem, pozostali więźniowie w 
tejże celi, a następnie i w innych celach 
wszczęli przeraźliwe krzyki, połączone z. de- 
molowaniem przedmiotów. Gdy.na skutek te- 
go- naczelnik więzienia, : w porozumieniu z 
prokuratorem okręgowym zarządził osadzenie 
w areszcie i kilku innych z najbardziej awan- 
turniczych, więźniowie rozpoczęli głodówkę. i 
W więzieniu zarówno męskiem jak i kobiecem 
głodówka samorzutnie została 


l przerwana i zapanował zupełny spokój W wię- 


zieniu w Mokotowie głodówka rozpoczęta zo- 


: stała wyłącznie dla solidaryzowania się z wię- 


zieniem przy ul. Dzielnej, żadnych bowiem 


ROBOTNIK wtorek, 5'si 


mia 1924 r 


przyczyn wewnętrznych do tego nie było. 


We wszystkich więzieniach, zarówno w 
Warszawie, jak i na prowincji, stosowane są 
najściślej przepisy z 1922 r. odnośnie więźniów 
tak zw. politycznych. Ministerjum przypom- 
niało władzom więziennym w wydanym obec- 
nie okólniku o konieczności ścisłego stosowa- 
nia się do tych przepisów. Min. Sprawiedli- 
wości uważa za właściwe nadmienić, iż będąc 
dalekie od-ukrywania czegokolwiek z życia 
więziennego, skłonne było i jest dopuścić do 
najszczegółowszego badania panujących w 
więzieniu stosunków  wszystkić- czynniki w 
państwie. które z jakiegokołwiek tytułu mo- 
głyby uzyskać do tego uprawnienie: 

Red. Przyjmujemy do! wiadomości oświad- 
czenie powyższe. Przypominamy, że art. tow. 
sen. Posnera właśnie miał na celu uzyskanie 
urzędowego wyjaśnienia „Min. Spraw. 6 sio- 
sunkach, panujących. w więzieniach warszaw= 

| skich. 


IMEMT kruniu 


Policja aresztuje Zjazd! 


Pó 
Od roku 1921 rozwija się wśród mło- 
| dzieży w Polsce ruch zwany „Wolnem har- , 
cerstwem'. Ruch ten powstał początkowo 
jako opozycja. do oficjalnego „Związku 
arcerstwa Polski , przed rokiem jed- 
nak usamodzielnił się całkowicie. Podczas 
gdy Z. H, P. opiera się na militarystycznym 
systemie wychowania masowego, Wolne 
Harcerstwo propaguje system wychowaw- 
czy, oparty na zbliżeniu „się młodzieży do 
pr y czyli tak zw  „puszczaństwo”. 
adto od heh 4 skautingu, nacjonali- 
stycznego i klerykalnego, różni się Wólne 
Harcerstwo swem szczerem opowiedzeniem | 
się za ustrojem sprawiedliwości społecznej, 
za pokojem powszechnym i międzynaródo- : 
wem braterstwem, To też wśród Wolnych 
Harcerzy i 'Harcerek znajduje się sporó na- 
szej robotniczej i inteligenckiej młodzieży 
socjalistycznej, która ruchowi temu nadaje 
ton i kiertńek. Dodać trzeba, że ruch wol- 
noharcersk! pósi iada już bogatą literaturę i 
wydaje od roku 1921 miesięcznik „Płómie- ` 
| nie” w Krakowie, oraz że utrzymuje bliskie 
stosunki z podobnemi ruchami zagranicą. 
| Organizacja Wolnego Harcerstwa załegał:* 
zowana jest jako „Zjednoczenie Wolnego | 
Harcerstwa" z centralą w Krakowie, a dzia. 
| łalność stowarzyszenia rozciąge się na całe 
| Państwo. 
| IJI ZIE AR Harcerstwa odby- 
wał się w dniach 1 
Helenówku, w obrębie osiedla 
Wydziału opieki nadd zieckiem, przy udzia- 
le kilkudziesieciu uczestników i gości z róż- 
nych stron Polski. Pierwszy i drugi dzień 
zjazdu poświęcony był wysłuchaniu refćra- 
| tów zasadniczych i dyskusji nad niemi, oraz 
nad sprawami, organizacyjnemi. ° 3-ci dzień 
przeznaczono specjalnie omówieniu zagad- 
nienia, w jaki sposób młodzież może przy- | 
czynić się do realizacji idei pokoju powsze- 
chnego. Kwestja ta aktualna jest wobec 
10 rocznicy wybuchu wojny światowej. Do 
udziału w obradach dnia trzecieśo  zapro- 
szono różne związki młodzieży dla uroczy 
stej manifestacji przeciw wszelkiej wojnie 
i wszelkiemu militaryzmowi. Kiedy jednak 
| okazało się, że tego uroczvstego i i demokra» | 
| oto charakteru zjazdu nie uda się u- 
trzymać z powodów 'od: organizatorów -nie- 
| zależnych, obrady zostały zamknięte i ucze: 
| stnicy się rozeszli. Dodać trzeba, że — 
| zwyczajem harcerskim — wszystkie obrady | 
| psn się pod gołem niebem w lesie wokół ` 


ogniska. 
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Wkrótce po zakończeniu zjazdu, silnt 
oddziały policji państwowej, które Przybyły 
koleją, autami i pieszo, otoczyły las i za- 
budowania Rob, Wydziału opieki nad dziee 
kiem, wkraczając-z wyciąśniętemi rewol-- 
werami, aresztując pozostałych uczestników 
zjazdu i poddając, ich rewizji. „Policja?za- 
brała wielkie ilości przywieżionych na 
zjazd najzupełniej legalnych wydawnictw 
z Krakowa. Następnego" dnia "aresztowa- 
nych przewieziono do Warszawy. Natych: 
miast interwenjowałi w tej sprawie poslo. 
wie P. P. S., żądając uwolnienia wszystkich: 
aresztowanych. W. miarę postępowania śle+ 
dztwa aresztowani grupami wypuszczani są 
na wolność, gdyż badania wykazują, iż po«: 
dejrzenia co do rzekomo istycznego 
charakteru zjazdu, więc words 
mi prasy prawicowej 
Dodać trzeba, że zjazd odbywał się a 
jawnie, władze były o nim zawczasu powia« 
domione, komunikaty o zjeździe były po= 
mieszczane w całej prasie socjalistycznej 
Wśród aresztowanych znalazł się: cały sze- 
| =£ członków naszej partji dub TU. R. 
(fr pozwy cą jest rzeczą, że policja pań= 

4 stwowa dotychczas nie zaaresztowała żad- 
nego zjazdu Związku Harcerstwa: Polskie« 
go, aczkolwiek stale produkują się ma nich 
faszystowscy politycy, natomiast stale ota- 
cza swa czułą ma Wolne Harcerstwo; 


m 


| 
| caii wid, pażewie 
mamati! Em 


Wczorajszy „Kurjer Poranny” „zanii€_ 
ścił artykuł o polskiej magnaterji rodowej i 
przemysłowej, przechowijącej wywiezione 
| z kraju miljardy w | Taraia; 

„Kur, Por.” pom. in. 

„Grupa drabieżców a Skidi państwa i 1 
eksporterów roboczego polu. dzieli się na, 
dwie klasy. 

Pierwsza to polscy mapari: 

Pam Branicki właściciel Wilanowa, pan 
Alfred Potocki, afrykański myśliwiec i órdy- 
nat Łańcucki oraz par Adam Zamoysłci, by* 
ły adjutant w. księcia Mikołaja Mikołajewi-- 
cza, obęcnie prezes Związku > rdr 

| polskich z Warszawy. 

Sami ci-irzej karmazyni, którzy w za- 

| dnot wprawiają p. Aleksandra LYS wa 

wskiego, na iwytóażej szego obecnie chwałc 
feljetonowego polskiej arystokracji, potia. 
bankach z Ba... SPORA 


dają na itach w 
nie wniej i e więcej, jak 


%; zół miljarda franków złotych. 


„ A więc sumę czterokrotnie przewyższa 
jącą zasoby Banku Polskiego, 
Druga zacna kompanja — tø 


ok 


4 


—mr— 


_ przemysłowcy łódzcy. 
Ich lokaty. zagraniczne, równie olkirzy-. 
| mie służyć mają rzekomo zakupom surow- 
| ca, co jest pospolitym wyłrętem., R: 
wie ci twii cynicznie, że muszą ochra- 
niać fortuny: swoje w bankach zagramicz- 
| nych, gdyż majątek ich w najlepszych war. 
| runkach nie przekracza 


| Zza wypłat dla awk f 


ólnych 
B e PY ył pipi i tym 
podobnych korek: „wiadomych czy nie- 
| oczekiwanych trzeba „się . jakoś , i 
ać!” Y 
kę Rząd musi raz BE zająć zdecydo. 
w: ostawę wobec h ciułaczy majętno- 
ści ze szkodą zr siły odpornej i razwojo- 


|. a m 


= podaj 


w Rosji sowieckiej. 


za rę „Prołsojuży”. 

p "Ruch zawcdowy, który rozwinął się w 
czasie rewolucji 1905 r., został podczas ře- 
cji porewolucyjnej niems| doszczętnie 
OJO: -Z liczby blisko 700 związków, 
tały przed rewolucją 1917 r. zálediwie 
4 organizacje, które żadnej działalności ak- 
ywnej rozwijać nie mogły. Rewolucja lu- 
towa 1917 r. wywołała Sw: D ruch w 
kierunku Paan zawodowej. Do związ- 
ców wstępowali ż łowo prawie wszyscy 
botnicy, szczególniej zaś uświadomiona 
zęść, t. j. inteligencja robotnicza, Ogół ro- 
atników pragnął niezależnie od tych czy 
innych przekonań RRS c prowadzić 
wspólną akcję o prawa och A PAL. ipo 
enia bytu miaterjalnego. 

ch zawodowych żaajdowaii ei się M 


Peck wp Age a koniecznie 
żności uzyskania wpływu na Ari robotni- 
| wilit 
wicie zaczęli tworzyć niezależne cd związ- 
„Fab-zawkomy”. 


3 owe w celu 
cia władzy nad jad Boka Wobec niemo- 
zorganizowane w związkac h, postano- ! 
bolszewicy użyć innej metody, a miano- 
ków zawodowych, konkurujące jak gdyby z 

i niemi, komitety fabryczne. jak gdyby 
E Nazwa ta określa kotiiiety fadeeyornie. 
A azene rzucili hasło tworzenia tych ko- 


| 
F 


| 


mitetów, 
pijac wos w 


cwi wy 


rzenia rządu bolszewickiego, rząd komite“ | 
tom fabrycznym oddał całą władzę w fabry- | 
kach, zezwalając im nietylko na kontrolę | 
czynności administracji, "prawa najmu i 


"mich ciemne i zacofane CG CJ 
icze, nienależące do związków. 


zwallniania robotników i urzędników, okre- 
ślania czasu pracy itp. Do komitetów tych, 
jak; wspomniano należeli tylko bolszewicy. 
opierały się one na mniej. wartościowych e- 
lementach, Działalność tych. komitetów 
wprowadziła ferment w. normalne warunki 
walki klasy robotniczej, a jednocześnie zde- 
zorganizowała zupełnie życie. fabryczne, 
produkcja całkowicie niemal zamarła, prze- 
mysł podupadł, a gdy to się stało, bolszewi- 
cy..Z Afwością mogli umocnić swą władzę 
polityczną. 


Organizacja związków zawodowych. 


Po dokdnaniu swej Som niszczyciel 
skiej komitety fab | wcielone 
do związków za a tąd stano- 
wią najniż organizację RAŃ związków. 
Bolszewicy ogłosili przymts należenia do 
zwiąźków i w ten sposób“ liczbę; członków 

powiększyli do siedmiu i 'pół miljona osób. 
Ponieważ jednak okazało się, ra większość 
członków związków za hy t-j. więk- 
szość klasy robotniczej w Rosji oz przeci- 

boleszwizmowi, wow „1922 roku) 
| am tą ców i dwa i pół 
| miljońa osób i, j; jedną trzecią ogółu usu- 
nięto. W ten saps zmniejszono siły opo- 
zycji w zw wodowych, Opozycja 


zaa M SAARE a 


wybuchu rewolucji sowieckiej i h BE 


ta, znalazłszy się w związkach odtąd w 
/ mniejszości, przy panującym  terorze nie 
jest w stąnie podnieść nawet głosu prote- 
stu i związki zawodowe, dzięki użyciu ta- 
kich środków palicyjnych, zostały opanowa- 
| ñe przez bolszewików, 

Podstawą organizacyjną związków w 
| Rosji jest nie zasada wspólnej Ay. n (za- 

wodu), lecz : wspólnej produ Obecnie | 
Zniesiony został przymus OPOKA do zwią- 
zku, jednakże ze względu na: ułatwienia ży- 
ciowe, na przywileje, jakie związek daje 
wielu robotnikom, stara się on. doń dostać. 
Bolszewicy oczywiście! przy przyjmowaniu 
starają się wybierać elementy bardziej po 
datne wpływom komunizmu. 


Zakaz strajków. 


Najciekawsze jest, co związki zawodo- 
we robią w Rosji. Otóż ponieważ znaczna 
część przemysłu jest w- rękach państwa, 
bolszewicy wychodząc z teoretycznego sta- 
noiska, żę przemysł ten jest w rękach sa- 
mych robotników, ogłosili absolutny żakaz 
erą „i chociaż na XI Zjeździe kpa ij 
nym otoj stwi i, że przem 
stwowy dopuszcza wyzysk gk tiara ssj że 
tak zwahi „czerwóni' * dyrektorzy naruszają | 
kodeks ony pracy i w celu osiągnięcia | 
zysku z przedsiębiorstwa seniais A. 
niemniej jednak  V Wszechrosyjski Zjazd | 
Związków zawodowych w 1922 roku posta- | 
nowił, że w wypadku, gdyby strajk wybuchł | 
żywiołowo, związki zawodowe mają go jak> 
najszybciej zlikwidować. Tak komuniści 
bronią interesów robotniczych u siebie, gdzie 


położenie robotników i ich zarobki są žna- 
cznie gorsze niż w innych państwach. 
Ponieważ w Rosji istnieje obecnie rów- 
nież przemysł prywatny, bolszewicy uznają, 
| Grzeczna w pzonik 
w 
jo prywaty w Rosji w» p obednej chwi- 
opłacani acznie | lepiej, niż w sowiec- 
kich). Jednakże i w tym 


bolsze- 
wicy zakazują srajków, , według ofi- 
cjallnego ich wy aw nictwa „Politgramo ty” 


strajkujących w ciężką semeei bezrobot- 


nych”. 

Maj ac takich obrońców, mic dziwnego, 

że żosyjski klasa robotnicza skazana jest na 

| = R re a że prawo &godzinnego 

nia pracy | iko na papierze, że popa- 

3 nędzę materjalną i mo- 
ą 


| 
f 
inz 
i 
| Banani kraj 
| 


Nowe niewolnictwo w Rosji, 


przykucie robotnika maszyny fabrycz- 
i nej, podobnie jak kiedyś chłop był przyku- 


ty do specj = ikowi nie walno zmienić 
zajęcia z y związku zawodowego, po” 
deski ze związku, W. tem sn 


wyrzucenia ze 

| sób pozbawiono człowieka kardynaln« 
prawa wolności. Praktycznie sia sie ba 

przedewszystkiem do bezpartyjnych, kk! 

w ten sposób prz zostali do maszy. 

Nazywa sią to dyscypliną pracy. W rze: 

wistości jest to niewolnictwo, poliki i 

i zakaz strajku, č 


+ 
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wej państwa. Chwila jest tak przełomowa, 
że w imię dobra tak szczęśliwie wszczętej 
naprawy skarbu Rzeczypospolitej należało- 


by zerwać z metodą ujmowania skandalów 


możnowładnych przez rękawiczki.” 


Pod adresem p. Min stra 
| Pracy. 


Od urzędników i robotników fiřmy leśnej 
„Polesie'* w Zabłociu otrzymaliśmy ' zaopa- 
trzoną w liczne podpisy skargę na właścicieli 
tej firmy pp. Zawadzkiego, Szubartowskiego i 
Gurwicza, którzy od siedmiu miesięcy nie wy- 
płacają pracującym zarobków. 

List pracowników i robotników firmy „Po- 
lesie" jest jednym wielkim krzykiem rozpaczy 
ludzi, którym widmo śmierci głodowej w oczy 
już zagląda. Przed dwoma miesiącami poszko- 
dowani zwrócili się z zażaleniem do inspekto- 
ra pracy w Kowlu, lecz inspektor nic dotych- 
czas w tym kierunku nie uczynił. 

Suma należ%ości przypadających za pracę 
'wynosi 70 miljardów marek!! 

P. Zawadzki niedawno podesłał do Za: 
błocia jakiegoś osobnika, który przedstawił się 
„obotnikom jako adwokat i skupił od kilku- 
lziesięciu robotników pretensje ich za 40% 


ROBOTNIK 


| wartości Spostrzegłszy się, że zostali wypro- 
wadzeni w pole, robotnicy zwrócili się ze skar- 
gą do miejscowego komendanta policji, lecz 
„adwokat“ w porę się ulotnił. „Adwokatem”* 
tym jest pono niejaki Edward Jankowski, stu- 
dent szkoły nauk politycznych w Warszawie. 

P. Zawadzki, główny właściciel „Polesia'* 
jest owym słynnym = aia Zawadzkim, 
zamieszanym w aferę bankową. 

Wzywamy p. Ministra Pracy i Op. Społ. 
do energicznej i natychmiastowej interwencji 
na rzecz ginących z głodu i zrozpaczonych ro- 
botników firmy „Polesie'" w Zabłociu. 


Tron. Franciszka owodworskieg. 


| Zmarł w Warszawie w 65 roku życią 
Franciszek Nowodworski, prezes Sądu Naj- 
oao: b. redaktor naczelny  „Kurjerą 

arszawskiego" i poseł do I Dumy pań- 
stwowej z listy Narodowej Demokracji w 
Warszawie, 


Kronika polityczna. 
WYJAZD POSŁA SZWEDZKIEGO. 


Poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
szwedzki w Warszawie, p. C. D'Anckarsvard, wy- 
jechał na urlop. 

. 


aie dia 


TELEGRAMY. 
Konferencja londyńska. 


SPRAWOZDANIE KOMISJI ORGANI- 
ZACYJNEJ, 


Londyn, 4 sierpnia. (P. A. T.). — Ko- 
misją organizacyjna dla kontroli niemiec- 
kich dochodów państwowych ukończyła 
swoje prace i wręczyła Jumgowi i Stampo- 
wi sprawozdanie z prośbą ð wyjaśnienie 
kilku spornych punktów, Według tego spra- 
wozdania źródła dochodów państwowych, 
mianowicie: cła, dochody z monopolu spi- 
rytusowego i tytuniowego, opłaty od piwa 
i cukru, mają służyć do spłacenia odszko- 
dowań w sumie 60 miljjonów funtów szter- 
lingów. Komisja organizacyjna ustaliła, że 
jeżeli dochody z tych źródeł przekroczą 
120% sumy 60 miljonów funt. szterl., to w 
takim razie niemieckie źródła dochodów bę- 
dą kontrolowane jedynie przez komisarza, 
Jednakże, gdyby dochody wynosiły mniej, 


niż 120% tej sumy, lecz więcej niż 60 mil- 


jonów funt. szterl., w takim razie kontrola 
ta zostałaby wzmocniona. 


PROGRAM DRUGIEJ FAZY KONFE- 
_RENCJI. 


Londyn, 4 sierpnia, (P, A. T.), —— Mac- 
donald, Herriot, saa Fed ab 
i ambasador Stanów Zjednoczonych w Lon- 
dynie Kellog ustalili dziś rano procedurę 
drugiej fazy konferencji, Według przyjęte- 
go planu, delegaci niemieccy, którzy przy- 
będą do Londynu jutro o godz, 6 rano, zo- 
staną niezwłocznie zawezwani do udziału 
w plenarnem posiedzeniu, które odbędzie 
się w Foreign Office w południe, Na po- 
siedzeniu tem wręczony zostanie delegacji 
niemieckiej protokuł, obejmujący decyzję 
sprzymierzeńców, odnośnie wprowadzenia 
w życie planu Davesa. Dokument, którego 
r ja nie została dotychczas całkowicie 


ustalona, zawierać będzie z rezolucji przy. 


jętych przez konferencję tylko te, które do- | 


tyczą porozumienia rządu Rzeszy bądź ze 


sprzymierzeńcami bezpośrednio, bądź z ko- 
misją odszkodowań. Pozatem ustalono, że 
na jutrzejszem posiedzeniu, po wymianie 
kilku kurtuazyjnych słów, nastąpi jedynie 
wręczenie protokułu, oraz ustalenie daty 
następnego posiedzenia, na którem delegaci 
niemieccy będą mogli przedstawić swoje 
uwagi. W celu przyspieszenia i uproszcze- 
nia prac konferencji nie będą już asepi - 
ne komisje dla zbadania uwag niemieckich. 
Premjerzy Francji, Anglji i Belgji zasięgną 
jedynie opinji swych kolegów z komisji, al- 
bo eksperta dla spraw technicznych. Ze 
strony innych państw sprzymierzonych, w 
następnych posiedzeniach konferencji we- 
zmą udział jedynie przewodniczący delega- 
cji. Ze strony Niemiec do obrad dopuszczo- 
nych zostanie 4 pełnomocników i 4 rzeczo- 
znawców. Delegaci niemieccy omawiać bę- 
dą również z komisją odszkodowań te spra- 
wy z zakresu wykonania planu Davesa, któ- 
re należeć będą do kompetencji komisji. 
Kwestja utrzymania w zagłębiu Ruhry ko- 
lejarzy francusko - belgijskich będzie po- 
ruszona w końcu prac konferencji. 

Na dzisiejszem zebraniu Macdonald w 
zupełnem porozumieniu z Herriotem wy- 
raźnie zaznaczył, że pragnąłby, aby konfe- 
rencja zakończyła swe obrady w końcu bie- 
żącego tygodnia. W tym celu Macdonald 
zdecydowany jest kierować pracami dele- 
gatów niemieckich i sprzymierzonych, w ta- 
ki sposób, by konferencja odbywała się dwa 
razy dziennie, a nawet trzy, o ile zajdzie 
tego potrzeba. 


WYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ. 


Berlin, 4 sierpnia. (PAT). Delegacja 
niemiecka wyjeżdża dziś do Londynu, do- 


| kąd przybędzie jutro z rana. W tutejszych 


legacja niemiec. a 


tygodnia. 


kołach politycznych przypuszczają, że de- 
i w Londynie 


Amerykański sskrełarz stanu w Berlinie 


POCO HUGHES PRZYBYŁ DO BERLINA | donoszą pisma na 
“Paryż, 4 sierpnia. (PAT). Wedle jnfor-"' U prezyden 
skiego | 


macji Radio-Central pobyt amerykań 
sekretarza stanu Hughesa w Berlinie ma ną 
celu skłonienie Niemiec do uczynienia 


„ wszelkich możliwych wysiłków w celu zape- 


wnienia realizacji nowego planu odszkądo- 
wań. | 


HUGHES O PLANIE DAVESA. - 


- Berlin,.4 sierpnia. (P. A. T.). — Dziś j 
przed południem Hughes przyjął w posel--. 


stwie amerykańskiem dziennikarzy, którym 


oświadczył, iż plan Davesa jest początkiem i 


nowej ery pokoju i rozkwitu Europy. - a 
Berlin, 4 czerwca, — (P. A. T.). Jak 


| sobistości z 


zeszy ta na cześć sekre- 
gbesa, amerykański mąż sta- 


tarza stanu Flughes $ 
i ć szczegółowej wymiany 


| -nu -miał-s : 
| zdań z kanclerzem i ministrem spraw zax 
śradlcikych Stresemannem. Wieczorem od- 
j było się przyjęcie w ambasadzie amerykań. 
skiej, dokąd zaproszone zostały wybitne o- 
niemieckiego świata polityczne- 
| goi gospodarczego. Hughes pozostanie dzi.. 
siaj przed. | udniem w Berlinie i prawdo- 
podobnie: pojedzie do Poczdamu. Wieczo: 
‘rem. wyjedzie do Bremy, skąd odjedzie z 
-rotem do Ameryki: "Na-dziś przed po- 
| łudniemyopowikókiane jest Przyjęcie przez 
Hughesa przedstawicieli prasy, 


Rozłam wśród faszystów. 


Rzym, 4 czerwca. — (P, A. T). U- 
chwały zjazdu związków kombatantów, -to 
jest wojskowych, którzy brali - udział w 
wielkiej wojnie, wywołują żywe niezadówo? 
lenie w kołach skrajnych faszystów. Kom- 
batanci uchwalili konieczność dążenia do 
uspokojenia i doprowadzenia krajin do nor- 
malnego stanu. Poseł faszystowski Fari- 
nacci krytykuje uchwałę kombatantów. 
głoszącą, że mają oni zamiar podtrzymywać 
obecny rząd tylko na wyżej wymienionyc 


| warunkach. Farinacci pisze w „Cremona 


Zgon Cenrada-Korzeniowskiego, 


ndyn, 4 czerwca. — (P. A. TE Wczo- 
Tuj zmarł nagle we własnej willi, w okolicy 
Cante:bury, Józef Conrad Korzeniowski, je- 


' Nuova”, że jeżeli kombatanci odmówią rzą- 
dowi swego poparcia, to samí stracą na tem, 
bo- znaczyć będą tyle, co jakakolwiek ety- 

| kietka na pustej butelce. Jeżeli zaś nchwa- 
ła powzięta przez nich w Assyżu odzwier- 
ciadla istotną myśl większości kombatan- 
tów, to dowiedli oni, że sa obcymi obecnej 

tuacji w Kraju. Prawi liberałowię po- 

58 lają uchwały kombatantów, podkteśla- 
„ads R dążenie do uspokojenia. stosunków 

"wewnętrznych i przywrócenia panowania 

prawa. 174 sf 


den z największych współczesnych eso. 
pisarzy przeżywszy lat 67, 


wczorajszem przyjęciu. 


| 


mk ; wtorek, 5 sierpnia 1924r ` 


Poszukiwanie zwłok Matfeotieyo. 


Rzym, 4 sierpnia. (PAT). Władze roz- 
kazały przystąpić do ekshumacji na cmen- 
tarzu miejskim ciała, o którem twierdzono, 
że jest ciałem deputowanego Matteottiego. 
Dokonano również ekshumacji czterech in- 
nych ciał wśród których „według, wiarygod- 
nych wieści mogło się znajdować ciało depu- 
towanego. socjalistycznego. Wyniki u- 
macji okazały się całkowicie negatywne. 


Rokowania rosyisko-angie'skie, 


Londyn, 4 sierpnia. (P. A. T.). — U- 
trzymują tu, iż pomiędzy rządem angiel- 
skim a przedstawicielami sowietów zawar- 
ty został dziś rano bardzo ważny układ e- 
konomiczny i finansowy, na którego pod- 
stawie Rosja zobowiązuje się zapłacić An- 
glji 28 miljonów funt. sztrl., z ogólnej sumy 
160 miljonów, należnych Wielkiej Brytanji 
od Rosji. 


(w ma wspólnego Komma parysła 
_ 1 Moskiewską Międzynarodówka, 


Berlin, 4 sierpnia, (PAT). Według do- 
niesień z Moskwy, sztandar paryskiej Ko 
mumy z roku 1871, nadesłany tam przez 
francuskich komunistów, został umieszczo- 
ny w mauzoleum Lenina. 


< W Jugoslawii. 


Białogród, 4 sierpnia. (P. A. T.). — 
Rząd postanowił cofnąć zakaz poprzednie- 
go rządu, dotyczący tworzenia robotniczych 
organizacji syndykalistycznych. 


Mobilizacja w. Bulgarii. 


Wiedeń, 4 sierpnia. (P. A. T.).—, Neue 
Freie Presse” donosi z Białogrodu, że we- 
dle niesprawdzonych dotychczas pogłosek, 
rząd bułgarski powołał do czynnej służby 
3000 rezerwistów. Jugosłowiański poseł w 
Sofji, Ratòcz, przybył wczoraj do Białogro- 
du i złożył ministrowi spraw zagranicznych 
Marinkovicowi sprawozdanie o sytuacji w 
Bułgarji. Marinkovic, wedle tychże pogło- 
sek, wystosował do rządów angielskiego, 
francuskiego i włoskiego depesze, protestu- 
jące przeciwko wspomnianej mobilizacji. 
Grecja ma się również przyłączyć do tego 
protestu. $ 


Separatyzm hłajnedzki. 


Kłajpeda, 4 sierpnia. (P. A. T.), — 
„Memeler Zeitung” donosi o zamierzonym 
„„putschu* socjalistycznych niemieckich kół 
w Kłajpedzie co następuje: Powstanie wy- 
buchnąć miało w nocy z dnia 4 na 5 sierp- 
nia. Dnia 1 sierpnia odbyło się w Janistach 
pod Kłajpedą generalne zebranie kierowni- 
ków powstania. Na tem tajnem posiedzeni: 
miały być wydane ostatęczne rozkazy, do- 
tyczące wykonania „putschu”. Policja jed- 
nak wtargnęła na zebranie i aresztowała 
uczestników, zabierając wiele obciążają- 
cego materjału, „Putsch'* ten miał na celu 
ogłoszenie Kłajpedy wolnem miastem z abe 
solutną autonomją. 


Granica  Polsko- Rosyjska. 


- / Moskwa, 4 czerwca. — (P, A. T): Dnia 
31-go lipca w komisarjacie spraw zagranicz- 
nych w Moskwie podpisano ostatecznie ogólny 
protokuł przebiegu granicy państwowej mię- 
rzy Rzeczpospolitą Polską a Związkiem Socja- 
listycznych Republik Rad. W imieniu Rządu 
Axi4 W Has RW podpisany przez 
przewodniczącego delega olskiej mieszanej 
komisji na Wschodzie, ra onego 
i posła nadzwyczajnego L. Wasilewskiego, w 
imieniu rządu S. S, R. przez przewodniczące- 
go rosyjsko - ukraińsko - białoruskiej delega- 
cji mieszanej komisji granicznej p, Kostjajewa. 
Akt ten zamknął ostatecznie całokształt prac 
nad ustaleniem granicy państwowej pomiędzy 
Rzeczpospolitą Polską a Związkiem Socjalisty- 
cznych Republik Rad w myśl postanowień 
Traktatu Ryskiego. 


Miwa p. Prezydenta w Bydgoszczy. 


P. Prezydent zwałennikiem qgraniczonych ideałów 
„ Å „twardości“ charakteru. 
Bydgoszcz, 4 sierpnia. (P. A. T.). — Na sali 
Rady miejskiej. na przemówienie powitalne preze- 
sa Rady miejskiej p. Janickiego, odpowiedział Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej: A s 
Panie Prezesie! Nie poznałem was jeszcze tak, 
by móc wystąpić z radą w tych sprawach, na któ- 


re wskazałeś w swem przemówieniu. Zwróciła w- ` 


wagę „moją tylko pewna skromność w ocenie tego, 
co zwiecie twardością waszego charakteru; a na- 
byliście jej w długoletniej wojnie gospodarczej i 
kulturalnej z zaborcami. Tę twardość charakteru 
uważam za zaletę i nie chciałbym, byście się jej 
wyzbywali. Nie widzę również potrzeby odstępo 
| wania od ideałów, odziedziczonych po przodkach 
| dla zastąpienia ich nowymi. Nasi myśliciele, poeci 
i mężowię stanu daleko patrzyli w przyszłość Je- | 


| żeli dziś sięgać będziemy do najpiękniejszych tra- 


dycji z okresu. Konstytucji 3-$0 maja i tych myśli, 
„kióre nam zostawili pisarze ubiegłego wieku — ta 
| daj Boże, byśmy spełnili zaszczytnie to, do czega 
| omi dążyli, Sięgając programem w nazbyt daleką 
przyszłość idealną, możemy popaść w błędy i sła- 


| 


. narodowości osi 


' liczni emigranci 


o 


sa wojsko i policję, która jest 


si”, że rząd w Rio de Janeiro jest niekom- 


5 


bość, które w przeszłości doprowadziły naa do nie- 

wali (7). Grzeszyliśmy często miękkością naszego 
charakteru, Teraz trzeba być twardym, trzymać 

się silnie rzeczywistości, być realnym, nie poddau å 
wać się wyobraźni, zwłaszcza na Kresach, gdzie są 

reduty obronne Polski. Rozwinięcie tutaj placówek e 
centralnych administracyjnych i kulturalnych, © 
których mówiłeś w przemówieniu swem, Panie | 
Prezesie, niewątpliwie znajdzie — choć może nie : 
tak prędko, jakby wasze chciały serca — pomyśle | 
ne rozstrzygnięcie. Są one bądź co bądź idziś przed< í 
miotem. rozważań Rządu. Pragnę, by Bydgoszcz © 
rozwijała się niemniej świetnie, niż za czasów in» — 
tensywnej pracy dla celów: niemieckich i nie wąt=- f: 
pe, że stanie się świetniejszą, bo pracujecie -teraz — 
wolni we własnym domu i praca wasza nie jest o- — 
parta na niczyjej krzywdzie. Dlatego mośę was tyl- 
ko zachęcić do dalszej wytrwałej pracy, której 
dziś najwięcej Polsce potrzeba. Najskuteczniejszym 
orężem, który Polacy dziś wydobywać mszą, jest >: 
praca jaknajusilniejsza, uzbrojona w doskonałą R 
wiedzę: Nie wątpię, że na tem polu potraficie sku N 
tecznie rywalizować z Polakami z innych dzielnie 
Szczęść wam Boże! i i i 
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powstanie w Brazylii. i 


pii. 


3 
r 


Od kilku tygodni depesze donosiły o — 
powstaniu w Brazylji, które przed kilku 
dniami miało się zakończyć klęską rewolu-- 5 
cjonistów i zwycięstwem rządu federalne- 
go. * 4 
Tłem wojny domowej są w pierwszej © 
linji ogromne różnice narodowościowe, © 
dzielące ludność na wiele odłamów; różni- © 
ce te mają o wiele donioślejsze znaczenie, © 
w Brazylji, niż w Stanach Zjednoczonych © 
Ameryki Północnej, gdyż emigranci jednej 3 
ali się tu le w jed- 
nych i tych samych prowincjach, tworząc 
zwarte bloki terytorjalne, Dominującym © 
narodem są Portugalczycy, którzy podob- 
nie jak w St. Zjednoczonych rasa anglo-sa< 
ska, są zarodkiem odrębnego narodu bra- 
zylijskiego, powiększanego jeszcze przez 7 
metysów (mieszańców portugalsko - indyj- 
skich). ód 
Obok Portugalczyków już w połowie à 
XIX w. zaczynają kolonizować Parijs 7 
i anci innych narodowości, A 


zwłaszcza Włosi i Niemcy. 


Prowincją, w 
której głównie osiedlali się Włosi, b, Fian 


; 
3 


St. Paulo, gdzie jest ich obecnie KE 
miljonów: L tp tworzą 60% całej ludno- 
ści. To wielkie skupienie włoskie-doprowa- 
dziło do wytworzenia tendencji separaty- 
stycznych, zwłaszcza wobec hejona 
nie zaznaczających się różnic ekonomicz- 
n między interesami St. Paulo i innych 
stanów. St Paulo odgrywa w życiu poli- 
tycznem Brazylji dużą rolę i często prze- 
ciwstąwiało się rządowi centralnemu w Rio È 
de Janeiro, co było możliwe dzięki s 4 
wi federalistycznemu  Brazylji, która jest 
związkiem kilkunastu stanów, posiadają- 
cych własnych prezydentów i własne rządy 
prowincjonalne. W Rio de Janeiro, stolicy 
państwa, zbiera się ogólny parlament i re- 
zyduje rząd federalny. SĄ 
Stan St. Paulo jest najbogatszy, tu są — 
bowiem słynne na cały świat plantacje ka- 
wy, która jest jednym z głównych produk- © 
tów wywozowych Brazylji. Stolica stanu — 
St, Paulo jest 600-tysiącznem miastem, ad- 
ministrowanem bodaj najlepiej w całej A- 
meryce latyńskiej. i SE 
|. Różnice narodowościowe i gospoda 
cze między St. Paulo a innemi stanami do- 
bezorężnej re 
przeciw a ais w z zj z 
ciw dentowi. ai ostatr 
TERY Uenig PSZ Paulo zostało p 
sycone przez nowe czynniki, Si 8 
Oto przed kilku laty rząd federal 
zaprosił różnego rodzaju misje zagraniczr 
celem zreorganizowania administracji pa 
stwowej. Morska misja amerykańska z 
ła się marynarką, francuska misja wojs 
wa zaczęła instruować armię lądową. 
Wreszcie. zjechała misja angielska, któ- 
ra miała udzielić rad, zdążających do zrów= 
noważenia budżetu. Propozycje angiel 
poszły w kierunku zmniejszenia km 
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bardzo liczna. Rząd, idąc 
ków, zaczął udzielać masowych 
wytworzyły się szerokie koła malko ee 
tów. To było iskrą, która rozpaliła zbrojne 

wstanie w St, Paulo. Obywatele St. Pa» 
o, którzy oczekiwali okazji dla ucieleśnie+ 
nią swych dążeń separatystycznych, ogłos 


N 


petentny w sprawach redukcji armji ` polis 
cj. i zaprotestowali przeciw wtrącaniu “ię 


„misji obcych do życia brazylijskiego, Wye 


buchło powstanie, którego ostateczny:r: ce=_ 
lem było podobno proklamowanie odręsne+ 
go państwa. Do „szeregów rewolucyjny ch 
zaciągnęli się dymisjonowani przez rząd fer 
deralny wojskowi, policjanci oraz kołońiści 
miejscow:, wśród tych ostatnich było wielu 
b. żołnierzy włoskich. Walka między po- 
wstańcami i rządem centralnym była bar 
dzo zaciekła, Skończyła się podakno klęską 
powstańców. Marzenia włoskich separaty= 
stów zostały zdruzgotane. wd 


= Księgarnia Robotnicza 
| Warszawa, Wspólna 17, Tel. 22970 
Czek. konto P. K. O. 1228, 


POLECA 
i 1, Nowości wydawnicze: 

__ Barszczewski, Złoto Mai źł + 5— 
- Grąbczewski, Kaszgarja „15— 
_ Łukaszewicz, Księży chleb w 7— 

Ossendowski. Cud bogini Kwan.Nou 46534450 
Sinclair, Człowiek, który szuka prawdy © „ 3.50 
„w 10.50 


po Wilson, Kształtowanie losów świata 

2 Wielki wybór książek dła dzieci, 
"IL Najnowsze wydawnictwa własne i w więk- 
KE ay szej ilości nabyte: 

gi Aleksander Malinowski, Zbiorowa księga pamięt- 
-kowa zł, 1— 


pS Beer, Historja powszechna socjalizmu, 5 ten 9— 
_ Bielańska, Nullo i jego towarzysze, (Z dzie. 
jów powstania 1863 r., z przedmową St, 
|. Żeromskiego) n 4.55 
- Hołówko, Prezydent Gabrjel Narutowicz 2:50 
_ Krapotkin, Wielka rewolucja francuska, 
„3 tom I 4 4 
WaS + Państwo i jego rola. histo- 
"8 $i ryczna u 1,— 
Ek. Księga pamiątkowa P., P, S, w 210 
p. Lach, Studja o Wyspiańskim BI ER 
- DroH, Lieberman, Wojna i pokój a "0:37 
> Mehring. Karol Marks — bistorja jego 
y | życia WIĘ DE 
__ Rocznik statystyki Rzeczp, i Rocznik han. 
-dlu zagranicznego za r, 1923 a 875 
Wasilewski, Europa po wojnie (z mapą Eu- 
id 1.22 


` ropy) n 


Rozmaitości. 


Oryginalne skupienia robotnicze. 


-~ W miejscowości Charleroi w Belgii, gdzie są 
kopalnie węgla, obliczono, że zatrudnieni tam rò- 
 botnicy w liczbie 6.284 osób, należą do.. 47 naro- 
 dowości. Belgów jest 2.384, Polaków 295, reszta 
M przypada na wszystkie narody europejskie, wiele 


azjatyckich, a nie brak też egzotycznych szczepów 


We wtorek dn. 5 sierpnia, 

| Dzielnica Wola_Czyste — o godz. 7 w. w lo- 
kalu Wolska 44, odbędzie ię ogólne zebranie 
złoników dzielnicy — o godz. 6 pp. posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego. 

. Dzielnica Powązki. O. godz, 7 w lokalu przy 


Okopowej 30 m. 16, odbędzie się ogólne: zebra- 
ie członków dzielnicy. 


| Tramwajowa Org. P, P, S. O godz. 6% popoł. 
lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbedzie się 


- ogólne zebranie tramwajowej org. P. P 


© Dzielnica Praska, O godz 7 wiecz, w lokalu 


dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebra. 
mie członków dzielnicy Praskiej. 


Dzielnica Czerniakowska — 0 godz. 7 w. w lo- 
Czerniakowska Nr. 193 odbędzie się ogólne 
anie, członków dzielnicy. 


| | WYSTAWA POLSKIEGO KOMITET 


z kraju i zagranicy. 


| Dział nasiennictwa 
` À sztucznych nawozów. 


> 


inwentarza. 
x Zgłoszenia, prospekty, 


Polska* Jasna 10, tel. 229.43, 


— 


z m ZE W A Z O 


W środę, dn. 6 sierpnia. 

Baczność Pocztowcy! O godz. 7-ej wiecz. 
w lokalu O, K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbę- 
dzie się nadzwyczajne zebranie członków po- 
cztowej org. P. P. S., Na porządku dziennym: 
1) Referat tow. Kornickiego w sprawie prze- 
biegu i wyroku sądu krakowskiego. 2) Sprawa 
represji i nadużywania władzy przez Dyrekto- 
ra Urzędu Warszawa 2. 3) Ogólny zarys spraw 
zawodowych. 4) Wolne wnioski. 

Tow. pocztowcy, sympatycy i zaintereso- 
wani stawcie się licznie. 


Ruch zawodowy 


Ze Zw, Włóknistego, We wtorek. o godz. 5 
wiecz., w lokalu Związku, Wolska 54, odbędzie się 
ogólne zebranie wszystkich robotników i robotnic, 
pracujących w fabrykach  trykotłowych. Wejście 
dla wszystkich wolne Sprawy b. ważne. 


Ruch kult.-oświatowy, 
Wycieczki tatrzańskie, 

Zarząd Główny T. U. R urządza w sierpniu 
5-cio dniową wycieczkę w Tatry, połączoną ze 
zwiedzaniem Krakowa > 

Wyjazd we wtorek, 12-go sierpnia r. b. wie- 
czorem, w środę przed południem zwiedzanie w 
Krakowie Wawelu, Muzeum Narodowego, Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego ż t. d. Przyjazd do Zakopa- 
nego w środę wieczorem. 

W Zakopanem zostają urządzone dwie wy- 
cieczki: dla słabszych i silniejszych Uczestnicy 
łatwiejszej wycieczki nocują przez cały czas w Za- 
kopanem, zwiedzając w Zakopanem Muzeum Ta- 
trzańskie, Papiernię, Szkołę Przemysłu Drzewne- 
go it. d. Pozatem program łatwiejszej wycieczki 
przedstawia się, jak następuje: Pierwszy dzień — 
Czerwone Wierchy i Giewont; drugi dzień — Do- 
lina Kościeliska przez Miętusią; trzeci dzień — 
Czarny i Zmarzły Staw; czwarty dzień — Doliny 
okoliczne — Białego, Sarnia Skała, Strążyska, Ły- 
sanki 
Druga. wycieczka, trudniejsza, wyruszy pod 
kierownictwem posła Czapińskieśo na czeską stro- 
nę. Pierwszy dzień — przez Liljowe i Zawory do 
Koprowej Doliny na noc; drugi dzień — przez Do- 
linę Niewcyrki, Stawy Terjańskie, Szczyt Furkotu, 


Dolinę Młynicy do Jeziora Szczyrbskiego na noc; : 
trzeci dzień: Popradzki Staw, Mięguszowiecka Do» | 


lina, Rysy do Morskiego Oka na noc; 
dzień — przez Dolinę Pięciu Stawów i Kozią Prze- 
łęcz albo Zawrat do Zakopanego. 

Odjazd do Warszawy niedziela, 17-$o sierpnia 
tb. wieczorem. 

Koszty wycieczki na 1 osobę wyniosą około 
60 złotych, t į: przejazd i noclegi 45 złotych, żyw. 
ność na 5 dni około 15 zł.  Sekretarjat Generalny 
T U. R. (Warszawa, Warecka 7, godz, 5 — 7) roz- 
porządza jeszcze 10 miejscami 

Osoby zapisane już na wycieczkę winny do dn 
7 b, m włącznie zgłosić się do Sekretarjatu Gene- 
ralnego T.U.R., celem otrzymania ostatecznych in. 
formacji 


Życie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. | pół 
Franki francuskie za 100—27.47 

Punty angielskie za 1—23.13 

Florenty holend. za 100—199.25 

Kor. czesko—słow. za 100-- 15,40 
Franki szwajc. za 100—97.46 

Korony austrjac. za 100.000—7.32 | pół 
Liry włoskie z 100—22.73 


4 Franki belgijskie za 100—24,85 


"Wa Lwowie—ad 5 do 15 września 1824 r. 


N. TARGI W GHODNIE | 


WYSTAW ROLNICZYCH 8 
| Doroczny zjazd kupców, przemysłowców i rolników 


Eksponaty, wzory i próbki 
ze wszystkich gałęzi produk- 
cji w 32 grupach na 40.000 
m, kw. powierzchni. 


Specjalne sekcje zbiorowe francuskich, austrjackich, 
szwajcarskich i angielskich wystawców. 


Targ Surowców. 


Dział maszyn 
i narzędzi rolniczych. 


== Targ hodowlany, 
ii Sprzedaż zarodowych okazów rasowego 


formularze | wyjaśnienia w biurze Tar- 
gów Wschodnich—Lwów, ul. Jagiellońska 1, lub: Ekspozytura 
oT. W“ Warszawa, Marszałkowska 33, tel. 15-13 i „Rekłama 


Odbędzie się 


WYKONANIE STARANNE, 
Na żądanie przedzładamy szczegółowe kosztorysy. 


Wydawca; Rada Naczeisa P, P. S. 


czwarty > obejście się z pasażerem t wywołanie zbiegowiska 


ROBOTNIK: wtorek, 5 sierpnia 1924r 


M. AA MAP chor: skorne weneryczne | mocze: 


płciowe. „Niemoc płciowa". Do 1'pp. 5—8 wiecz. 


KRONIKA. 


TAN POGOBY 
(według danych Państw Instytutu Meteorologiczj 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawię 210, najniższa 170 W Zakopanem de- 
szcze; temperatura rano 120, najwyższa 210, najniż- 
sza 120, opadów 8 m. m., wiatr zachodni 4 m/sek. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. 
siejszym: Przebieg temperatury bez wielkich zmian, 
zachmurzenie duże, miejscami deszcz, słabe wia- 
try z kierunków zmiennych 


K 


Przeciwko podwyżce tramwajowej. Frakcja 
Bundu w Radzie m. st. Warszawy zwróciła się do 
Preżydjum Rady miejskiej z żądaniem natychmia. 
stowego zwołania posiedzenia plenarnego Rady 


dla omówienia szkodliwej i nieprawnej uchwały | 


komisji specjalnej i magistratu w sprawie podwyż- 
ki cen biletów tramwajowych. W odnośnym liście 
radni z Bundu żądają, by do czasu rozpatrzenia 
tej sprawy przez R. M. uchwała komisji specjalnej 
i magistratu została zawieszona jako sprzeczna z 
uchwałą Rady miejskiej z dnia 10 lutego 1921 r. 


Dziesiąciolecie Legjonów. Uroczysty obchód 
dziesięciolecia Czynu Zbrojnego, jakim byty Legjo- 


| ny, odbędzie się — jąk donosiły komunikaty — 


w Lublinie. 

Komitet warszawski, chcąc b. legjionistom, nie 
mogącym wziąć udziałw w Zjeździe lubelskim, w- 
możliwić zamanifestowanie solidarności idei łegjo- 
nowej, urządza zbiórkę b. iegjonistów i sympaty- 
ków przy współudziałe Związku strzeleckiego dziś 
dnia 5 sierpnia, o godz. 6 po poł pod Krzyżem 
Traugutta na stokach Cytadeli. Przemawiać będą 
ob. ob Paschalski i Hartleb, Uroczystość uświetni 
orkiestra Związku pracowników, gazowych. Należy 
się spodziewać, iż obchód tak drogiej każdemu 
prawemu Polakowi rocznicy, zgromadzi liczne rze- 
sze publicznóści. 


Ukarapi dorożkarze, Oddział ruchu kołowego 
Kom. Rządu, pozbawił prawa jazdy następujących 
dorożkarzy: Feliksa Pachulskiego (Środkowa 30) za 
riewłaściwe zachowanie się względem oficerów — 
na 10 dni í Antoniego Borkowskiego za brutałne 


— na 14 dni. 


Możliwość pawgdzí w Warszawie. Dzisiaj rano 
lub najwyżej jutro spodziewany jest wylew Wisły 
w obrębie Warszawy Powołane władze uprzedzi- 
ły o tem zainteresowanych mieszkańców, posiada- 
czy zakładów kąpielowych, przewoźników, piaska- 
rzy i innych, by się przygotowali i nie ponieśli 
strat skutkiem wylewu. Zarówno Komisarjat Rzą- 
du, jak i straż ogniowa, władze policyjne, wojsko, 
oraz inne instytucje, przeznaczone dla akcji ratow- 
niczej, przedsięwzięły wszystko, by osłabić skutki 
ew, wylewu. 


Z giełdy pracy. Na zebraniu giełdy pracy przy 
ul, Ciepłej zebrało się około 300 bezrobotnych. W 
dalszym ciągu żywo omawiana jest sprawa niedo. 
statecznego interesowania się władz kwestją wy- 
płat zapomóg bezrobotnym. 

Zawady strzeleckie. Min. spraw wojskowych, 
gen. dyw. Sikorski, w liście do d-ra K. Dłuskiego 
wyraził mu podziękowanie i uznanie za sprężystą 
organizację i dobry wynik zawodóyj strzeleckich. 

Półkolonje. Staraniem Wydziału oświaty i kul- 
tury magistratu m. st. Warszawy urządzone zosta. 


| Zawiadomienie. 


<% 


CENY NISKIE. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


| 
| 
| 


okazyjna wyprzedaż transportu materjałów 


wełnianych na ubrania męskie, palta damskie i kostjumy angiel- 


skie po cenie 25 zł. za trzymetrowy kupon. 
Wyprzedaż trwa od 4 do 10 sierpnia b. r, na składach Polsko-Baltyckiego Towarzystwa 
Transportowego przy HI. Jerozolimskiej Ne 63 Codziennie od godziny 10 — 2-ej i od 4 — 7-ej. 


DRUKARNIA „RÓBOTKIKA” 


WARECKA 7, l 
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
ĄFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 
ma KSIĄŻKI I BROSZURY. mam 


——— a 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


e 


FUTRA 


n kredyt 


udziela firma 


„EONAR“ 


Marszałkowska 147 
tel.: 271-29. 


OTOMANY 


pluszowe po 85 zł, gwarancja 
pisemna. Tapicer, Pańska 76 róg 
Żelaznej. sklep frontowy. 


ir. med. Zofja Rostkowska 


skórne, weneryczne kosmetyka. 
Chłrodna 26, tel. 99-29, od 3—5 


Dr. med. Feliks ROSTKOWSKI 


wener. skórne, płciowe. Chłodna 
26, tel. 99-29, od 1—3 i 5-8. 


„r. WILEŃCZYK © 


Przyjmuje do 10 rano i od 5—8 w. 
Panie 2—3. Próżna 12, t. 402-98. 


_ m a W NAC A NN 
| Dr. M. Altfeld Zielna 12-2. 
p: wener., skóry, płciowe 


niemoc od 9-12 r. i od 4-7 w. 
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Nr. 213 


ły podczas obecnych wakacji półkołonie dła dzieci 
szkółj powszechnych w 4 punktach (Szeroka 17, 
Drewniana 8, Nowowiejska 37 i ul, Konwiktorska) 
Na półkołonjach tych wydawany jest dzieciom za- 
grożonym gruźlicą i osłabionym odpowiednft pom 
siłek. Dzieci korzystają również z kąpieli solanko. 
wych. Pod. dozorem instruktora kilkadziesiąt dzieci 
używa kąpieli w Wiśle. Wydział przystępuje do 
urządzenia terenów * gimnastycznych narazie w 
dwuch punktach: na placu Nędzy i przy szkole po- 
wszechnej przy ul. Konwiktorskiej. (b). 


WYPADKI. 

Strzały na ulicy. Przed domem nr. 10 przy ul. 
Stawki padło pięć strzałów rewolwerowych wy- 
strzelonych przez Izraela Tepermana, zamieszka. 
łego przy u!. Dzikiej nr. 58, który wraz z kilku in- 


nymi mężczyznami dokonał rozbrojenia plutonowe- 


go 30 pułku piechoty, Wacława Wsojnarowicza. 
Plutonowego przesłano do II plutonu żandarmerii, 


Ujęcie 2-ch zbiegłych bandytów. Posterunek 
z Kołbieli, w pow. mińsko - mazowieckim, natknął 
się na Żch bandytów, którzy — jak się potem oka- 
zało — zbiegli w nocy z 28 na 29 lipca r. b. z 
więzienia w Siedlcach. Bandyci rzucili się do ni- 
cieczki i w rezultacie ujęto tylko jednego z nich, 
21-letniego Pawła Grodzkiego, który był skazany 
na dożywotne więzienie Drugi bamtdyta zbiegł. 

— Przodownik oddziału konhego policji, Sta- 
nisław Łęczycki, wczoraj © godz. 5 rano z okna 
mieszkania swefo w Grochowie dojrzał jakiegoś 
mężczyznę w ubraniu więziennem (Uzbroiwszy się 
w rewolwer, przod, Łęczycki wyszedł z domu i po- 
dążył za podejrzanym, lecz ten rzucił się do uciecz- 
ki w stronę Saskiej Kępy. Łęczycki wyjął rewol- 
wer i zagroził strzelaniem, poczem uciekającego 
tat Jak się okazało, był to 29-letni Henryk Woj- 
ciechowski, członek znanej szajki bandyckiej oraz 
główny organizator ucieczki z więzienia, który był 
skazany na 20 lat więzienia, lecz odsiedział dopie- 
ro 4% roku. Kratę w oknie piłował przez 2 lata. 


jszej ulewy. Woda, spływająca 
z placu Broni podczas ulewnego deszczu do Wisły, 
wyżłobiła sobie ujście pod torem kolejowym, znaj- 
dującym się między mostami kolejowym a Kierbe- 
dzia, nad brzegiem Wisły. Wagony towarowe, sto- 
jące z ładunkiem na tym torze, lada chwila mogą 
stoczyć się do Wisły. Mimo dwukrotnego zawia- 
domienia przez TI komisarjat policji odpowiednich 
władz kolejowych, nikt nie zajął się zabezpiecze- 
niem wagonówi przed nieuniknioną katastrofą. Na 
miejscu ustawiono specjalny posterunek policyjny. 
o wyjściu z kabaretu. 29-letni Eugenjusz Or- 
nowski (Chmielna nr. 14), elektrotechnik z kina 
„Stylowego”, ‘po wyjściu z kabaretu  „Renaissan- 
ce”, będąc podchmielony, prze domem nr 37 przy, 
ul- Nowy-Świat usiłował przełożyć rewolwer z lė- 
wej kieszeni do prawej. W czasie tej czynności Or- 
nowski spowodował wystrzał, przyczem kula ugo- 
dziła Ornowskiego w lewą dłoń. Ranionego odpro- 
wadzono do X komisarjatw poster. Roczek, gdzie 
lekarz Pogotowia opatrzył ranionego, pozostawia= 
jąc go na miejscu 


Teatr i muzyka. 


Teatr Rozmaitości. Codziennie „Gdy kobieta 
zapragnie" $ 

Teatr Letni. Codziennie „Promienie F F* 
Winawera 

Teatr Polski, W próbach komedja 
Bernarda p. t. „Prawo pocałunku”. 

Teatr Komedja. Codziennie „Sąsiadka ”. 

Teatr Wodewil. Codziennie „Marjetta”. 

Teatr Nowości. Codziennie „Rok bez miłości”. 

Teatr im. Fredry. „Wampiry . 

Teatr „Stańczyk“. Codziennie program: „Skan. 
dal na sali", „Zemsta“ i „Wizyta w łóżku”, 

Teatr Bagatela. Codziennie „Uj, te upały”, 


Tristana 


POKWITOWANIE. 


Właściciel fabryki garbarskiął p. Lewentai, 
za ubliżenie przedstawicielowi Związku garbarzy 
w jego nieobecności, płaci, jako fkarę, sumę 10 
gł wa więźniów politycznych, 


| zem mm] 


. 
aszyny do szycia „Kasprzyc- 
ii kiego“. Hurtowo—Detalicznie=— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 
i za gotów- 


OBUWIE na RATY 


> kę poleca 
„Adam“. Nowy Śwtat 37, w pod- 
wórzu. Buty wojskowe. 


Maszyny do szycia ipo So 


fabryk. Hurtowo. 
talicznie, Raty. Janowski. Kra- 
kowskie Przedmieście 6. 


ślubne. Pierścionki. 


Przyjmuje repe- 
racje tanio i dobrze. end 
Gutmacher, Smocza 21. 


POMPY sikawki, węże poleca 
» fabryka Stanisława Trę- 
bickiego, Kopernika No 33. (Dla 
pośredników dogodne warunki.) 


M) Meni 


ROWERY „Ormonde“ poleca K. 
Lipiński, Jasna 5. Gwa- 
rantowanej dobroci. Ceny kon- 
kurencyjne. Wszystkie części za- 
mienne na składzie. Życzącym 
dogodne warunki spłaty. 
tłomaczka, przyj- 


RUTYNOWANA muje tłomaczenia 


angielsko-polskie i polsko - an- 
gielskie. Również przepisywanie 
na maszynie. Wiadomość w Ad- 
ministr. „Robotnika“ Warecka 7. 


horoby skórne 
i weneryczne. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka -7, 


YZ" 27. TA 


